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Rezultaty wizyty premiera
Grecfl w Polsce
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Odjazd premiera fenlze osa

Warszawa, 3 .1 . (PAT.)- W ciągu rozmów,
któro miały miejsce w Warszawie pomiędzy
premjerem greckim Venizelosem, a polskim mi
nistrem spraw zagranicznych Zaleskim, roz
mów, nacechowanych serdecznością tern w ięk
szą, że p. min. Zaleski, akredytowany przez
kilka lat przy rządzie greckim, znał i współ
pracował już z VenizeIosem, który wówczas
inż był premjerem — obaj ci mężowie stanu

rospatrzyH wspólnie ogólną współczesną sytua-
sję polityczną, stwierdzając z zadowoleniem

wspólność eo do n iej swoich poglądów.

Rozmowy te pozwoliły im stwierdzić rów-

lieś, że żadna rozbieżność interesów nie roz
dziela obu państw, które doprowadziły nawet
ciedawno do wydatnego wzajemnego zbliżenia

się na poht ekonomicznem przez podpisanie
iimowy handlowej. Dzięki niej dla obupaństw
otwierają się perspektywy jeszcze większej
współpracy w tej dziedzinie.

Pozatem zostało ustalone, że przedstawicie
le obu odnośnych rządów, dążący wytrwale
da utrzymania pokoju wiele razy stwierdzili

ja * zgodnie na terenie genewskim swoje stałe

postanowienie pozostania niezmiennie na sta
nowiska lojalnej obrony istniejących traktatów

pokojowych i stanowisko to nadal utrzymają,
wreszcie pomimo, że nie przewidywano jako
eełu wiadomych odwiedzin żadnego aktu dy
plomatycznego, zostało postanowione pomiędzy
obu mężami stanu, że Polska i Grecja wkrótce

podpiszą wspólny traktat arbitrażowo-koncyl-
jaeyjny.

Warszawa, 3. 1. (PAT.) . Wczoraj o godz.
13-tej p. Prezydent Rzplitej przyjął na nroczy-

stej audjeneji prezesa Rady Ministrów Grecji.
Venizelosa, poezem p. Prezydent Rzplitej i

pani Mościcka podejmowali państwo Venizelos

śniadaniem, w którem wzięli udział p. prezes

Rady Ministrów W alery Sławek, p. marszałek

Sejmu dr. Kazimierz Świtalski, p. marszałek

Senatu 'Władysław Raczkiewicz, p. minister

spraw zagrań. Zaleski z małżonką, p. minister

Aleksander Prystor z małżonką, p. minister

Leon Janta-Połczyński, p. wicemin. spraw woj
skowych generał Konarzewski z małżonką, po
seł grecki w Warszawie Lagudatis, dyrektor
departamentu greckiego M . S. Z. Mellas i in.

Warszawa, 3. 1. (PAT.) . Wczoraj o godz.
12-tej w południe prezes rady ministrów Gre
cji Venizelos dożył wieniec na mogile Niezna
nego Żołnierza. W uroczystości tej w zięli
udział poseł grecki w Warszawie Lagudatis
z członkami poselstwa, przedstawiciele M in.

Spraw Zagr. z szefem prot. dypl. Romerem i

dyr. Przeździeckim na czele, zastępca szefa

sztabu głównego gen. Kwaśniewski, zastępca
komisarza rządu na m. stoł. Warszawę Ołpiń-
ski oraz liczna delegacja oficerów sztabu głów
nego.

Warszawa, 3. 1. (PAT.) . Wczoraj o godz.
19,40 pociągiem wiedeńskim odjechał z W a r
szawy prezes rady ministrów Grecji Venizelos

w raz z małżonką i towarzyszącemi mu oso
bami.

Odjeżdżającego premjera greckiego żegnali
p. premjer Sławek, p. minister spraw zagrań.
Zaleski wraz z małżonką, szef prot. dypl. Ro
mer, szef kanc. cyw. Leśniewicz, szef gabinetu
wojsk. pułk. Głogowski, poseł G recji w W a r
szawie Lagudatis z członkami poselstwa, wyż
si urzędnicy M . S. Z. i oficerowie komendy
garnizonu m. st. Warszawy.

Diień p. Premiera
Warszawa, 3. 1. (PAT.) . W dniu dzisiej

szym p. premjer Sławek przyjął na dłuższej
konferencji posła Rzplitej Polskiej w Pradze

;zeskiej p. ministra Wacława Grzybowskiego,
który omówił aktualne zagadnienia polityczne
i gospodarcze, związane z pracą poselstwa.

Z prac Se!mii i Sfnaiu
Warszawa, 3. 1. (PAT.) . W dniu wczoraj

szym w godzinach południowych p. marszałek

Senatu Władysław Raczkiewicz odwiedził p.
marszałka Sejmu dr. świtalskiego, z którym
odbył dłuższą konferencję na temat uzgodnie-
lia planu prac obu izb.

Warszawa, 3. 1. (PAT.) . W dn. 3 b. m.

odbędzie się o godz. 1 1 -te j posiedzenie komisji
prawniczej Senatu. N a porządku dziennym
znajduje się ukonstytuowanie się komisji oraz

przydział referatów.

K(o wpgrał dolirówhę?
Warszawa 3. 1 . (PAT) Wczoraj

odbyło się ostatnie losowanie 5 proc.
premjowej pożyczki dolarowej serja
II. Wylosowano ogółem 57 prem ji na

sume 25.000 dolarów. Jedna premja
w wysokości 8000 dolarów padła na

num er 520.525. iedna premja 3000 do*
larów na nr. 797.248 j nieć oremji po
1000 doi. na nr. nr . 936.369, 117,710,
805716. 960.277 i 264.814.

Współpracę mtemiccVo-sawiecką
wzmocnić ma bezuolrcdni morski katod

Iddonicznp
(z) Warszawa, 3. r. (Teł. wł.). Dowia

dujemy się, że między rządem łotewskim

i niemieckim prowadzone są rokowania

w sprawie założenia morskiego kabla te
lefonicznego, mającego połączyć Libawę
z Królewcem. Przestrzeń, dzieląca oba

te miasta portowe, wynosi 240 kim. Kosz
ty założenia i umocnienia kabla wynosić
mają 4 miljony franków szwajc., z któ
rych połowę ma ponosić rząd niemiecki

Sprawą tą interesuje się szczególnie
Rosja Sowiecka, która pragnie skierować

tranzytowe rozmowy telefoniczne z za
chodem drogą na Łotwę, z ominięciem
bardzo dogodnego połączenia przez W a r
szawę.

Jak dalece sprawa ta jest doniosłą dla

rządu sowieckiego, dowodzi fakt, że we
dług' oświadczenia dyrektora departamen
tu pocztowego i telegraficznego w Rydze,
rząd sowiecki zagwarantował rządowi ło
tewskiemu dochód roczny w wysokości
140 tys. franków szwajc. za rozmowy

tranzytowe, które będą prowadzone przez

Rosję zapomocą tegc kabla.

Należy zauważyć, że wprowadzenie w

życie tego zamiaru wymaga położenia
podziemnego kabla na przestrzeni od Li-

bawy do granicy sowieckiej oraz urządze
nia odpowiednio silnych wzmacniaczy, co

znacznie podraża instalację całej imprezy.

Upiory straszą Niemców
Straszna namiii(ba po zatopione! ,,iaslian |iu

Berlin 3. 1. (PAT). Donoszą z

Hamburga, że w pobliżu jednej z

wysp grupy Haliigen na Morzu Pół*
nocnem wyłowiono zamknięta bla*

szankę, pokrytą wodorostami i musz*

lami, która zawierała ostatnią pocztą
parowca angielskiego ..Lusitania" .

-—

zatopionego w roku 1915 przez nie*

m iecką łódź podwodna. I
Na kartce papieru jeden z pasa*

żerów donosi, że okręt tonie i podaje
jednocześnie nazwiska innych pasa*
żerów, znajdujących sie na parowcu
oraz numery kabin. Odnaleziony list

uważany jest za autentyczny.

Pfarszaleite Jsfifre leszcze
żyie

Paryż, 3. 1. (PA T) Według biuletyn
ny z godz. 20,30, w stanie zdrowia mar

szalka Joffre'a nie zaszła żadna
zmiana.

Paryż, 3 . t. (PAT.), Ostatni biuletyn
o stanie zdrowia marszałka Joffre'a poda
je, iż marszałek nie odzyskał przytomno
ści. Chory spoczywa spokojnie bez cier
pień. Stan jego od godz. 1 dnia wczoraj
szego nie uległ zmianie.

Premier Weiiśielos
w drydze do Rzymu

Rzym, 3. x. (PAT.) . Potwierdza się tu

wiadomość o przyjeździe Venizelosa. Pre

mjer grecki przybędzie do Rzymu dn

7 stycznia i zatrzyma się tu przez jeden
dzień, poczem odjedzie do Aten,

Prowotoacyfna podró?
niemiecka

Kanclerzowi 7zcszu iowarzD*
szciC isęsizie selcr.stana HruegeS

Berlin, 3. 1. (Pat). Urzędow a pruska
agencja prasowa komunikuje, że w zastęp
stwie ministra Hirtsiefera wyjedzie z kan

clerzem Brueningiem na objazd prowincy.
wschodnich jako pruski komisarz dla pro
w in cji wschodnich sekretarz stanu w pl'u
skiem ministerstwie rolnictwa KruegeL

Kom uniści chiftscy
uczciwsi od bolszewików

Citta del Vaticano, 3. 1. (PAT.) . Sto
lica Apostolska dostała zawiadomienie, żt
komuniści chińscy w Kiang-Su uwolnib

szereg księży i 5 zakonnic, aresztowanych
na początku października ub. roku,

lagadkowa zbrodnia
w Niemczech

Berlin, 3. 1. (P AT.) . Właściciel dóbr ry
eerskich baron von M altzołm został wczoraj
zasztyletowany na zamku Grubenhagen w M e 
klem burgii przez pracującego w jego dobrach

owczarza.

Trzęsienie ziem i
w itnsfrii

Wiedeń, 3 .1 . (PAT.) . 'Wczoraj rano w Ba-

denji pod Wiedniem odczuto silne trzęsienie
ziemi w kierunku południowym. Trzęsienie
ziemi trw ało jedną sekundę, słyszano przytem
podziemny łoskot. Trzęsienie nie wyrządzi k

żadnych szkód.

Doniosłe znaczenie 62 sesji Ligi Naród.
Maiważnieiszc pn nM y porządku dziennego: go sprana polsko-niemiecka

i polsko-liiensha
(z) Warszawa 3. 1. (teł. wł.) 62*ga |

sesja Rady Ligi Narodów, zbierającej |
się w Genewie 19 bm.. ma do rozpa* ,

trzenia przeszło 30 punktów porząd*
ku dziennego, z pośród których kilka i

interesuje bliżej Polskę. Są to głów* i
nie sprawy mniejszościowe, a więc
nota rządu niemieckiego z 27 listopa*
da 1930 r. w sprawie sytuacji mniej* j
szóści niemieckiej w województwie |
Śląskiem . j (

Z tą sprawą łączy się petycja Zw,
Polaków w Niemczech, dotyczącą po j
łożenia ludności polskiej w Niem* |
czech, oraz petycja p. Pauliny Sóck i
w snrawie ppzyiecia jej syna do szko

ły mniejszościowej w Rudzie na Ślą*
sku, ajiastępnie kilka petycyj ,,VoIks
bunda". Sprawy te referuje przedsta*
wiciel Jaoonji.

W dalszym ciągu znajduje się na

porządku ^ dziennym sprawozdanie
przedstawiciela Hiszpanji, o stanie o*

becnych rokowań oołsko *

litewskich,
zaleconych przez Radę Ligi 18 wrze*
śnia 1930 r., co do uregulowania zajść
pogranicznych i ruchu na odcinkach

granicznych rzecznych.
Ponadto Przedstawiciel Hiszpanii

zreferuje stan stosunków polsko —

iitewskich.

Reprezentant Polski, min. Zaleski,

referować będzie szereg spraw, zwią
zanych z wykonaniem art. 304 trakta*
tu w Trianon w odniesieniu do za*

gadnień kolejowych oraz kwestję
zwołania czwartej konferencji w sprs
wie międzynarodowej komunikacji i

tranzytu.
Na uwagę zasługują punkty po

rządku dziennego, omawiające kody*
fikację prawa międzynarodowego -

oraz referat przedstawiciela ldisz*

panji, w sprawach kom isji specjalnej
powołanej do zredagowania konwen*

cji o kontroli wytwórczości prywat*
nej i rozpowszechniania broni, amu*

nic.ji oraz m aterjałów wojskowych.
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Śruba podatkowa
u nas i zagranicą

Suma dochodów państwowych w prelimina
rzu budżetowym ua rok 1931/32 została obni
żona, d zięki zm niejszeniu proponowanych
wpływów z danin publicznych i z monopolów
państwowyeh. W pływy te stanowią, niemal

9/10 wszystkich dochodów państwa. Jak wy
nika z objaśnień, załączonych do preliminarza,
w ogólnej sumie wpływów przewidzianych w

przyszłym roku budżetowym, uwzględniono
zmniejszenie się doehodów z powodu przyzna
nych ulg podatkowych. Oznacza to, że rząd
licząc się z trudną sytuacją gospodarczą kraju,
postanowił nie cofać przyznanych w roku

1930/31 ulg podatkowych.

Zarządzenie to jest już samo przez się dużą
pomocą, okazaną przez państwo całemu życiu
gospodarczemu.

Jakże inaczej sprawa ta przedstawia się za
granicą: Tak bogate państwo, jak Stany Zje
dnoczone, zamierza znieść ulgi podatkowe,
wprowadzone tam w roku 1929. Ulgi te wyno
siły aż 160 miljonów dolarów, a zniesienie ich

jest konieczne ze względu na deficyt budżeto
wy, ja k i w Stanach Zjednoczonych oblicza się
na 100 miljonów dolarów. W podobnej sytua
cji znajdują się i inne kraje. W Anglji defi
cyt budżetowy roku 1929/30 wyniósł około 14

i pół miłjona funtów szterlingów, a więc bli
sko 620 miljonów złotych. Przed widmem ol
brzymiego deficytu w roku bieżącym stanęły
również i Niemcy. W obu tych państwach,
wobec niepomyślnego kształtowania się sytua
cji finansowej, polityka skarbowa ma tenden
cję do podnoszenia podatków i zaciskania śru
by podatkowej przez bardziej rygorystyczne
ściąganie należności.

Życie więc gospodarcze w Polsee, wobec

utrzymania ulg podatkowych na rok następny
wobec preliminowania globalnych sum wpły
wów podatkowych, mniejszych od rzeczywi
stych wpływów osiągniętych w roku 1929/30
i 1928/29 — jest w sytuacji wybitnie lepszej
i korzystniejszej w porównaniu z handlem i

przemysłem powyżej wymienionych państw.
Dla zilustrowania tego faktu przyjrzymy

się bliżej pozycjom wpływów podatkowych w

naszym p reliminarzu budżetowym.
Ogólna suma wpływów z danin publicznych

i monopolów państwowych preliminowana zo
stała w wysokości 2.943 miljonó w złotych. Su
ma ta jest mniejsza od budżetu, obowiązują
cego na rok 1930/31 o 76 miljonów złotych,
a mniejsza od rzeczywistych dochodów z roku

1928/29 o 134 miljonów złotych. Wpływy z sa
mych danin publicznych preliminowano na

1.596 miljonów złotych. W sumie tej mieści

się wpływ w wysokości 150 miljonów złotych
z danin nadzwyczajnych (podatek majątkowy:
44 miljony i 10% nadzwyczajny dodatek do

danin publicznych: 106 miljonów złotych), —

reszta zaś przypada na daniny publiczne
zwyczajne. Suma wpływów z danin publicz
nych przewidywana w roku 1931/32, jest mniej
sza od sumy uchwalonej w budżecie roku bie
żącego o 16 miljonów złotych, oraz mniejsza
od rzeczywistych dochodów z danin publicz
nych z roku 1928/29 - o 140 miljonów złotych.

Daniny publiczne zwyczajne składają się
z: podatków bezpośrednich, preliminowanych
w wysokości 721 miljonów zł., — z podatków
pośrednich w wysokości 185 miljonó w zł., —

z ceł w wysokośoi 350 miljonów zł., — oraz z

opłat stemplowych i danin pokrewnych w wy
sokości 190 miljonów zł.

Rozpatrzm y pozycje podatków bezpośre
dnich. Preliminowane są one w wysokości
721 miljonów ,zł., a więc o 45 miljonów zŁ

mniej, niż przyniosły rzeczywiste wpływy w

' 928/29 r., i prawie o 18 miljonów mniej od

faktycznego wpływu z tegoż źródła w roku
' 929/30.

Podatek gruntowy preliminowany jest na

fi() miljonów złotych. Rzeczywiste wpływy z

;ego podatku w 1929/30 r. przyniosły niemal

51 miljonów zł. Wpływy te są mniejsze od

vzcwidzianyeh z tego powodu, że termin płat-
iści drugiej raty podatków gruntowych w ro-

- 1929/30 został przesunięty, skutkiem czego
-'srana została w tym roku tylko jedna rata

'f roczna. Zamknięcie rachunkowo za rok

1)28/29 wykazuje wpływ z podatków grunto
wych w sumie 64 m iljony złotych.

Podatek od nieruchomości miejskich i od

niektórych wiejskich przyniósł w r. 1929/30

rzeczywistych wpływów 46 miljonów złotych.
Preliminarz na .1931/32 przewiduje wpływy z

tego źródła w 'wysokości 45 miljonów zł., pod
czas gdy zamknięcie rachunkowe za rok 1928/29

wykazuje sumę niemal 47 miljonów zł. Na

rok 1931/32 przewiduje sic dochód z tego Do

datku nieco niższy, niż w 1929/30 r., ponieważ
część wpływów z tego okresu została osiągnię
ta z dodatkowych przepisów podatku za lata

ubiegłe.
Podatek przemysłowy preliminowany został

w wysokości 315 miljonów, zł., podczas gdy
zamknięcie rachunkowe za r. 1928/29 wykazu
je sumę wpływów 350 miljonów zł., a rzeczy
wiste wpływy osiągnięte w 1929/30 wyniosły
sumę 346 miljonów zł. Zmniejszenie sumy

wpływów w preliminarzu z tego podatku tłu
maczy się uwzględnieniem szeregu ulg przy
znanych w tym podatku.

Podatek dochodowy przewidziany został w

preliminarzu w sumie 250 miljonów złotych,
podczas gdy obowiązujący obecnie budżet prze
widuje sumę 252 miljony zł., a wpływy z ty
tułu tego podatku, łącznie z podatkiem od

uposażeń służbowych, em erytur i wynagrodzeń
za najemną pracę, wyniosły w 1929/30 r. 277

miljonów zł. Na rok 1931/32 preliminuje się
z tego źródła sumę o 27 miljonow niższą, co

podyktowane zostało szczególnym względem
na obecna s ytuację gospodarczą.

Podatek wojskowy został w preliminarzu

zmniejszony o 1 miłjon zł., a to wobec zamie
rzonego przekazania zasadniczego podatku
wojskowego samorządom. Podatek ten w roku

1929/30 prz yniósł dochodu rzeczyw-istego —

1.382.742 zł.

Rzeczywiste wpływy z podatku od kapita
łów i rent w 1929/30 r. wyniosły 17 miljonów
złotych. Na rok 1931/32 preliminuje się tylko
6 miljonów zł., a to w związku z ograniczeniem
poboru tego podatku przez ustawę z dnia 1 lu
tego 1930 r.

Wpływy z odsetek za zwłokę, z kar i nale-

żytości egzekucyjnych oraz grzywien, p re limi
nuje się w wysokości 44 miljonów zł., podczas
gdy rzeczywisty wpływ z tego źródła w 1929/30

r. wyniósł powyżej 46 i pół miljona zł., a w

1928/29 r .

— 45 miljonów zł.

Z przeglądu tego widać, że tendeneja p oli
tyki skarbowej w Polsce idzie w kierunku ulg
podatkowych i zmniejszenia śruby podatkowej.
Jest to jeszcze jednym dowodem głębokiego
zrozumienia przez rząd sytuacji państwa, oraz

dowodem jego szczerej tro ski o poprawę sy-

tuaeji.
A. Z.

Znamiennie.
W ostatnim numerze ^Gazety Warwwo

sfciej" znajdujemy wiadomość, cytowaną aa

,,Robotnikiem*' o tem, że ,,towarzyszka Teresa

Perłowa otrzymała zawiadomienie, że mąż Jej,
nieodżałowanej pamięci tow. Feliks Perl, został

odznaczony K rzyżem Niepodległości.
Tow. Perłowa z przyczyn zrozumiałych

odesłała list bez odpowiedzi do Komitetu K rzy
ża i Medalu Niepodległości.

^Gazeta Warszawska** rozkoszuje się wi*

docznie tą wiadomością; dorobiła do niej bo*

wiem tytu ł: ,,Odrzucenie orderu'* .

Przykładni ,,narodowcy'* wyczyniają we

własnem państwie mizerne żakowskie brewerje
bez krztyny wstydu. Wczoraj jeszcze prosto*
wali, że Nuncjusz Apostolski przyjął ,,Polonję
Restitutę", przedwczoraj że nie przyjął, a dziś,
że towarzyszka Perłowa odrzuciła ,,Krzyż Nie*

podległości" .

Maluczko, a endecja wespół z socjalistami
ustanowią własne o rdery i obdzielać się będą
nawzajem.

I tacy ,,opozycjoniści" chcą, aby ich trakto,
wano serjo. Wolne żarty, żakowskie kawały,
bywało dawniej, kończyły się napędzeniem ro*

zumu do głowy... na kobierczyku. I biedna

jest endecja, że niema pośród siebie takich

operatorów, (skl)

,,Rycerze” brzescy
w świetle rzeczywistości

Ich arsenał plolch
Sprawa brzeska nie schodzi z łamów

prasy opozycyjnej. Niektóre pisana prawie
trzy czwarte materjału redakcyjnego po
święcają jej bez żadnych skrupułów, m ater
jału bardzo rzadko rzeczowego, częściej ob
fi-tego w ploteczki, wyssane poprośt-u z pal
ca, a zrodzone w nastrojach chorobliwych
i złośliwości partyjno-poli-tycznej.

Dokoła tej sprawy wytworzono już psy
chozę, psychozę, szkodę ni-ewą-tpli-wie w y
rządzającą samemu zagadnieniu, istocie

sprawy, która powinna się doczekać z chwi
lą rozpoczęcia poświątecznych obrad sejmo
wych zupełnego wyjaśnienia ze strony mia
rodajnej, Cel-ują w szerzeniu tej psychozy
zwłaszcza pisma opozycyjne, posługujące
się środkami wręcz nieodpowiedniemi, środ
kami kompromitująceani ich inicjatorów i

reżyserów .

Przyjrzyjmy się tym środkom i ekwipun
kowi i arsenałowi z tamtej strony. Pod ko
niec ub. r . organ socjalistyczny ,,Robo-tnik"
a za nim niemniej dostrojon-e grono pism
opozycyjnych endeoko-socjalistycznych roz-

trąbiło wiadomość w formie ,,jak dow ia
dujemy się" , że ,,Nuncjusz Apostolski nie

przyjął odznaczenia od n-aszego rządu, w y
sokiego orderu ,,Polonia Restituta" . Oczy
wiście, celowo, świadomie podano tą płot
kę, kłamliwą i bardzo przykrą w takiej
przyprawie, że na odległość już daleką ry
sowała się przed oczyma czytelnika.,, zmo
ra Brześcia...

Tymczasem okazało się, że jest to zwy
kła a w tych okolicznościach wręcz po

tworna plotka. Nie wahano się w niej się
gnąć po autorytet przedstawiciela Stolicy
Apostolskiej w Polsce, dziekana Korpusu
dyplomatycznego w Warszawie. Nie waha
no się następnie w dalszym ciągu rozpow
szechniać złej, a przez opozycję stale, co

pewien czas odświeżanej kampanji przeciw-
orderowej, przeciw odznaczeniom państwo
wym. Byle tylko pisać, trzymać w pzycho-
zie czytelnika, celowo wyrafinowanie, okru
tnie byle tylko szpilkami obrzucać rząd, a

nawet najwyższe czynniki państwowe.
Jak nazwać taką akcję ryc-erzy ,,bez

strachu i skazy" rycerzy brzeski-ch", w y
stępujących ,,w imię praworządności i spra
wiedliwości". Czy te, lub inne fakty mogą
przyczynić się do przedstawienia całej spra
wy ,,we właściwem świetle". Gdzież tu sta
ra zasada świata cywilizowanego z Rzymu
wywodząca się, zasada: j.suayiter in modo,
fortiter in re” , g-dzie argusowe oko tych,
którzy sami z tytułu poruszenia sprawy
Brześcia, p rzez siebie w formie dowolnie

obranej, interpelacji sejmowej czy publicz
nych artykułów, powinni dbać, aby cień
nawet nie padł na ich praw-domówność, aby
ich bezinteresowność była czysta, uczciwa

i nie obfitowała w nieprawdę? Kto zatem

przeciągnął strunę i zgrzytem złowieszczym
zamącił i mąci opinję społeczeństwa i w y
wodzi ją na manowce, zamiast rzetelnie in
formować o wszystkiem, cokolwiek odpo
wiada prawdzie? Odpowiedź nasuwa się
sama, bije w oczy każdego.

Do tej samej retorty fabrykowanych wy
stąpień brzeskich zaliczyć trzeba fałszywa

informacje o memorjaie profesorów Vhśr

wersytetu Jagielloński-ego do p. Prezydee-
ta Rzeczypospolitej.

,,Curiosum" prawdziwe była wiadomość,
która obiegła w prasie, że

irdo Poznania pmzybył rai konferen
cję z Jego Eminencją Ks. Prymasom
Hlondem poseł Lieberman, Podobno p-
Lieberman pragnął przejść na katoli
cyzm i już w więzieniu brzeskiem wzy
wał księdza".
Poprośtu groteskowe wiadomości, niko

mu zaszczytu uie przynoszące, o kiepskim
ujęciu w treści i ,,pachnące" podejrzanie.

Te, czy kute banialuki, mocno niedo-

stojne, swawolne, nabrzmiałe jakąś niezdro
w ą zawiścią i złośliwością, nńetylko ateją
zamieszar.ie w kraju. Niedawno czytaliśmy
w paryskim dziennika ,,Petk Parisien" je
den' z sesji artykułów opierających się, jak
podkreślał autor na informacjach z kół poł-
skiej opozycji m. in. co następuje:

,,pewien automobil pryw-atny w

Warszawie został skonfiskowany jedy
nie za to, że kierowca ośmielił się w Ale
jach Ujazdowskich prześcignąć samo
chód, w którym jechał Marszałek Pił
sudski".,. O bok zaś czyta się drugą, że:

,,w Polsce obecnie w celach więziennych
przebywa 90-cin dziennikarzy(I) opozy
cyjnych"....
Do takiej akcji dywersyjnej, w której

pasjonują się z dziwna skwapliwością nasze

opozycje, zostosować można głośne pow ie
dzenie Talleyranda: ,,C*est plus qu'un cri-

me, e'est une feaute" — to już nawet nie

zbrodnia — to błąd.
Są normy zarówn'o etyczne, jak i pań

stwowe, które powinny być obowiązujące
zawsze i wszędzie, a zwłaszcza w takich

okolicznościach, w jakich zrodziły się re
welacje o Brześciu, Ci, którzy tak zacięcie
iszermują i alarmują w tej sprawie, popeł
niają lekkomyślność bardzo zdrożną i z ,,ry-

cerzy praworządn-ości" przeradzają się w

wiecowych krzykaczy, nie uznających ani

autorytetu żadnego, ani powagi prze z sie
bie poruszon'ego tematu. Piszą nieprawdę,
sami złe plotki w ruch puszczają i publicz
nie kompromitują się dzięki temu.

Czyż w tych warunkach sprawa Brze
ścia nie staje się gorszą zmorą społeczeń
stwa od tego, co działo się — według inter
pelantów sejmowych — w samym Brześciu.
Od tego, co niew ątpliwie będzie zbadane i

sprawiedliwie osą-dz-one.
Wymiaru sprawiedliwości domagać mo

że się opozycja, ma prawo, lecz dyskredy
tuje sama siebie, gdy dochodzić go pragnie
na drodze demoralizowania społeczeństwa
nieipraworządnemi, ideetycznemi. i w rę cz

szkodliwemu dla państwa środkami.

(skfl.

Polska pracafe nad utrwaleniem pokotu
Noworoczne rfeonOwlenie Nunciuszo 1 odpowicdi

P. Prczgdenlo Rzpliitei
Nuncjusz Papieski msgn. Marmaggi w imie

niu korpusu dyplomatycznego składając życze
nia noworoczne p. Prezydentowi Rzeczypospo
litej na Zamku królewskim, wygłosił przemó
wienie, w którem m. in. powiedział:

,,N iechaj zapanuje wszechwładny pokój i

niechaj panowanie jego będzie zapewnione wy
łącznie narzędziami i środkami pokojowemi.

W tej właśnie myśli, — a wierzymy, że

jest ona szczególnie m iła Panu, Panie Prezy
dencie, — powtarzamy nasze życzenia pomyśl
ności, obejmujące niemi zarówno znakomity
rząd Pana, jak i godny podziwu Pański naród,
zarówno wszystkie rodziny, jak i WBzystkie
warstwy społeczne Pańskiego kraju . Życzenia
nasze biegną do tych, którzy żyją w Polsce,
jak również do tej dalekiej em igracji, która

wzdycha za macierzą ojczyzną, a która z go
dnością przynosi wszędzie wraz z sobą pracę

swą i zdrowe zalety swej rasy. Oby Boski roz- .

d- wca ,,wszelkiego dobra i wszelkich łask" na I

ziemi otworzył wszystkim niewyczerpane skar
by Swej dobroci i Swej opatrzności'* .

Na przemówienie odpowiedział p. Prezy
dent Rzeczypospolitej m. in .:

,,Księże Nuncjuszu, do tego szlachetnego ape
lu do pokoju pomiędzy Mludźmi dobrej woli",
wystosowanego w obecności i w imieniu przed
stawicieli tylu narodów, z których wszystkie,
jestem tego pewien, pragną jednakowo praco
wać nad utrzymaniem i utrwaleniem tego po
koju Polska przywiązuje jaknajwiększą cenę
do tej współpracy, w której zawsze gotowa jest
uczestniczyć, która jednak nie mogłaby być'
skuteczną bez tego szacunku i wzajemnego m i
łosierdzia, które Pan tak słusznie podniósł, a

w następstwie również bez poszanowania tra k
tatów i konwencyj, regulujących stosunki mię
dzy narodami, będących gwarancją ich bezpie
czeństwa i zapewniających trwa nie i trwałość

pokoju."



niędiG mło(cie fiś(ticra a Kowadłem
kryzysu

Ofensuwa itoliijcli fe^ssial i 4 m Ifaap bezrobotnych - w soczewce

po liiiM niemieckie! nbiegfego roku
Ubiegły rok polityczny w Niemczech

zaczął się i zakończył dwoma wypadkami
niezmierne!) doniosłości:

W marca byliśmy świadkami rozpadnię-
cia się wielkie) koalicji stronnictw umiarko
wanych i socjalistycznych i ukonstytuowa
nia się gabinetu Bruninga.

W ostatnich miesiącach roku 1930 przy
wódcy partyj dzierżących jeszcze władzę
dzięki dekretom n'adzwyczajnym, otwarcie

opowiadają się za współpracą z Hitlerowca
mi. —

Znamienne!

Briining przyjął 28 marca misję stwo
rzenia gabinetu. Powierzył najważniejsze
teki: spraw zagranicznych, w ew nętrzne i

pracy ministrom, których zagranica uważa
ła się w prawie nazywać kontynuatorami po

lity k i Stresemanna. Już 30 marca, niie do
czekawszy się expose rządu elementy pra
wicowe nacjonalistyczne i Hitlerowskie

przechodzą do opozycji. Inne pajrtje jak
agrarjussze, partja ludowa, i chrześcijańsko-
scojalne zajmują wobec gabinetu Bruninga
stanowisko - jeśli nie wręcz wrogie —

to conajmniej chłodne.

Oświadczenie rządu odczytane przed
parlamentem w dniu 1 kwietnia nie konso
liduje jego sił lecz daje przeciwnikom poli
tycznym nowe środki agitacyjne przeciw-
rządowe. Mglista obietnica uczyniona za
interesowanym państwom w sprawie lojal
ności w wykonywaniu międzynarodowych
zobowiązań wystarcza do rozpętania na
miętności nacjonalistycznych. Gabinet Brń-

ninga walczy od pierwszej chwili swego
istnienia, W dniu 12 kwietnia zaledwie 11

głosami większości przeprowadza w parla
mencie prawa agrarne. Wkrótce potem
zbiera się komisja budżetowa dla rozpatrze
nia kredytów żądanych przez poszczególne
ministerstwa. Pomimo że prasa szeroko

i głośno proklamuje deficyt budżetowy, któ
ry z 500 miljonów wzniesie się niebawem do

miljarda marek, komisja budżetowa nie wa
ha się ar' chwili przeznaczyć 515 miljonów
na armję lądową.

Niemniej niezadowolenie rośnie w Niem
czech. Sensacje wa m pira z Dfisseldorfu i

incydenty na granicy polsko-niemieckiej nie

potrafią odwrócić uwagi mas od kryzysu
ekonomicznego i tragedji bezrobotnych.

Po częściowym kryzysie gabinetowym
(dymisja ministra finansów Mokłenhauera,
którego miejisce zajął Dietrich) rząd ujaw
nia nowe plany uzdrowienia finansów Rei
cha przez ustanowienie nowych podatków,
które mają pokryć deficyt budżetowy. W

dram 16 lipca kanclerz zdaje sobie sprawę
ostatecznie z tego, że wszelka praca par
lamentarna siała się niemożliwą i gdy
Reichstag odmawia przyjęcia jego progra
mu, aplikuje 48 paragraf konstytucji tzw.

nalomówni) Dickens
I tego zemsto

PMwtłjarze* 5godzin
Karol Dickens, znakomity autor ,,Klnbu

Pickwteka", znany był powszechnie ze swej
małoraówności. P'ewnego razu zaproszony zo
stał przez lorda Bille'a do wygłoszenia jedne
go ze swych utworów na dobroczynnym wie
czorku. Dickens długo odmawiał, wreszcie na

liczne i natarczywe nalegania zgodził się na

propozycję, będąc jednak w krytycznej sytua
cji finansowej, wiernie zawsze towarzyszącej
pisarzom, prosił o honorarjum za udział w wie
czorze. Lord Mille odmówił w grzecznej formie

Dickensowi, tłumacząc mu hum a nitarny cel

imprezy. Autor ,,Klubu Pickwieka" postano
w ił się dowcipnie zemścić.

W oznaczony wieczór ściągnęły do sali tłu
m y publiczności, ciekawej usłyszenia znakomi
tego jnż podówczas pisarza. Dickens wyszedł
na podjum i głosem monotonnym odczytywać
począł swój ntwór. Po 15 minutach (prelek
cja miała trwać 7-10 minut) publiczność za
częła się nudzić, Dickens czytał jednak dalej.
Upłynęło pół godziny. Na sali odzywać się
poczęły szmery i szepty. Po godzinie niepo
kój na sali wzrósł. Dickens czytał dalej nie
wzruszony, poważny. Po 2 godzinach goście
poczęli opuszczać widownię. Kom itet był w

rozpaczy, przeszkodzić jednak prelegentowi
byłoby nietaktem . Wreszcie po 5 godzinach,
kiedy ua sali pozostał jc d y m nieszczęśliwy
komitet i jakaś półgłuc- :

'

na, Dickens

skończył odczytywać syć , skłoni! się
mistym krzesłom i nr%japo! v .j' wyszedł..1.

dyktatury. Dwa dni później parlament
przyjmuje 236 głosami przeciw 221 wniosek

socjalistyczno-demokratyczno- komunistycz
ny, domagający się anulacji rozporządzeń
prezydenta Rzeszy,

Wówczas kanclerz Briining oznajmia
parlamentowi rozwiązanie Reichstagu przez
prezydenta Hindenburga i rozpisuje nowe

wybory na dzień 14 września. Okres mię
dzy rozwiązaniem jednego a otwarciem dru
giego parlamentu w dniu 13 października
jest poświęcony manifestacjom niezmiernie

znamiennym dla państw ościennych. Naj-
p erw więc obchody i uroczystości z powodu
oswobodzenia Nadrenji, słynne bestjalskie
znęcanie się nad separatystami, dalej kam-

panja wyborcza, w której wszystkie partje
w różnych formach domagają się rewizji
traktatów i zniesienia długów wo'eunych.
Następują wybory i zwycięstwo Hitlerow
ców. Nastrój rewanżu znajduje swój wyraz

w pełnych buty demonstracjach 140.000

Stahlhelmowców w Koblencji. Hitlerowcy
ze swej strony upojeni sukcesem teroryzują
swych przeciwników partyjnych, rozpoczy
na się szereg ekscesów i krwawych zamie
szek.

Tymczasem kryzys ekonomiczny w zra
sta. W grudniu 1928 Niemcy miały 2 i pół
miljona bezrobotnych, w roku 1929 3 miljony
obecnie przeszło 4 miljony! Bezrobocie

obejmuje już w szystkie dziedziny gospodar
cze i wszystkie zawody. Krwawe rozruchy
głodowe na ulicach Berlina, obrady parla
mentu pod osłoną pikielhauby, a nakoniec

odroczenie tegoż, by ocalić pozory prawo
rządności przed terrorem żółtych koszul,
wymownie świadczą o tem, że rok 1930 był
dla Niemiec rokiem brzemiennym w donio
słe przemiany wewnętrzne, które mogą stać

się przygrywką do wypadków o nieoblłczal

nych skutkach,

Z m nzcnin Śląskiego w KafowicocBi

Sprzęt i ceramika góralska,

Dużo pracy - mało zarobku
SIsBEaeczssa Ka lia w kleszczach knizysis

Socjalistyczny niemiecki ,,Vorwarts" dru
kuje list robotnika niemieckiego, który zapa
lony do ideałów faszystowskich opuścił Niem
cy i przeniósł się na stałe do Ita lji, czyli, jak
,,V ''rwiirts" pisze ,,Mussolinji".

W ,,Mussolinji" nie jest również idealnie

dobrze. K ry zys ekonomiczny, w którego klesz
czach wije się cały świat powojenny, dotknął
ciężko i słoneczną ojczyznę Piękna.

Przytaczamy poniższe wyjątki z wzmianko
wanego listu : ,,Zaledwie mam czas na pisanie
listu. Dużo pracy — mało zarobku. Pracuję
12-14 godzin dziennie i otrzymuję za to je
dzenie, nocleg i 88 marek miesięcznie.

Jedzenie w nienaży, nocleg W kazamatach.

Dla robotnika niemieckiego jest tu wprost nie

do wytrzymania. I tu jest wielkie bezrobocie,
a pracodawca może robić z robotnikiem wszyst
ko co mu się podoba".

Jeżeli robotnik niemiecki żali się na sto
sunki w Ita lji i tęskni za dobrobytem w swo
jej ojczyźnie, gdzie jest 4 miljony bezrobot
nych i nawet w w igilję Bożego Narodzenia

policja za pomocą pałek gumowych musi roz
pędzać demonstracje głodnego ludu pracujące
go, to o ileż mniejszą jest klęska bezrobocia

w Polsce?

Nietylko rząd, lecz i społeczeństwo nasze

usiłuje zorganizować pomoc wydatną dla na
szych bezrobotnych i miejmy nadzieję, że po
prawa stosunków nastąpi niebawem.

Podziękowanie
Wielmożnemu Panu 59*6

DR.WREMBLOWI
składam niniejszem serdeczne podziękowanie
za umiejętne i skuteczne pizeprowadzenie nader

ciężkiej operacji mojej żony oraz za troskliwą
pielęgnację i opiekę w czasie jej choroby.

in i, Michał Wyrobisz

Puhllcigsia aiaacris-
kaftshi na Pomorzu
W dniu wczorajszym przybył do Torunia

wybitny dziennikarz i publicysta amerykański
p. Frank Simonds, redaktor ,,New York Ti
mes" .

Redaktor Simonds, świetny znawca stosun
ków europejskich, jest autorem licznych prae

dotyczących zagadnień bałtyckich i pomor
skich. Do Polski przybył poraź pierwszy w

r. 1928. Ostatnio bawił przez dłuższy czas

w Niemczech.

Wczoraj w godzinaph południowych p. red.

Simonds - ~ V--..- ""\

",S', zwiedził Golub i Chełmżę.
W dniu dzisiejszym p. red. Simonds zwie

dzi szereg miejscowości na Pomorzu i będzie
gościem p. szambełana Komierowskiego w K e-

mierowie.

Fra'nci* . PoBsftia fi Ifielgfa
^New York Times" omawiając ruch belgij

ski przeciwko aliansowi wojskowemu z Fran
cją, pisze: ,,Podłoże agitacji tej jest raczej
partyjne . Obawa przed ewentualnem wciągnię
ciem Belgji w wojnę dotyczącą spraw, które

je j nie obchodzą jest zapożyczeniem poglądów
u Anglji, co nie wytrzymuje krytyki. Nawet

Anglja w wypadku wojny na wschodzie Euro
py nie mogłaby różniczkować między odpo
wiedzialnością swą na zachodzie a netutralno-

ścią na wschodzie, tem m niej może to robić

Belgja. W razie wybuchu wojny między Fran
cją a Niemcami z powodu Polski, wchodziłby
w grę cały traktat wersalski. Belgja nie mo
głaby wówczas być neutralną tak samo jak
nie mogła nią być w r. 1914. Pamiętnem jest
co się wówczas zdarzyło w A nglji. Różnicz
kowanie takie ze strony Belgji byłoby absur
dem".

Piorun i lampa magndgiczna
Laboratorjum chemiczne przy najwjększej

na świecie stacji obserwacyjnej w K aliforn ji
czyni obecnie próby nad uchwyceniem piorunu
zapomocą specjalnego przyrządu, t. zw. lampy
magnetycznej Bellinga i zużytkowania go jako
siły popędowej, która w dobie dzisiejszego w y
ścigu pracy i techniki, oddać może ludzkości

wielkie usługi. Kierownik pracowni doświad
czalnej, prof. S. Moisson jest zdania, że w ra
zie zrealizowania tego śmiałego przedsięwzię
cia siła robocza piorunu będzie mogła w przy
szłości zastąpić setki tysięcy ludzi 1 spowo
duje rewolucję w elektryczności. W edług do
tychczasowych obliczeń siła tej ,,Boskiej strza
ły

" równać się będzie sile 107,75 miljonom
wolt.

U nerwowo chorych i cierpiących psychicznie,
łagodnie działająca naturalna woda gorzka
,,FranciszkasJózefa** przyczynia się do dobrego
trawienia, daje im spokojny, wolny od ciężkich
myśli sen. - Żądać w aptekach i drogerjach.

Przywódcarewolucjonisiów
poza Hiszpanią

Nafor franca po klęsce wylądował aż w Brukseli
Korespondent jeda-ego z pism zagra- I

nićznych miał sposobność, rozmawiania ze

zbiegłym zrew-oltowąnyrn lotnikiem hiszpań
skim Franco aa pokładzie belgijskiego pa
rowca transoceanicznego ,,Thysoille".

Major Franco, jak wiadomo, zbiegł na

samolocie z M adrytu do Portugalji, skąd
potem drogą morską udał się do Belgji.
Jest on w doskonałym humorze. Barwna

oryginalna jego toaleta ucieczkowa" skła
da się z zielonych poolowych Wojskowych,
spodni i cywilnej marynarki o bardzo zaim- :

prówizowanym charakterze.

Zrewoltowany lotnik wie rzy w zwycię
stwo idei. Twierdzi on, ż,e cały ruch został
znakomicie zorganizowany. Podstawą jego
był tak zw. pakt w San Sebastano pomię- ;

dzy hiszpańskimi rewolucjonistami a kata- j
loaskimi autonomistami na platformie repu- j

bliki federacyjnej. Sympatje całej ludności
nie podlegały najmniejszej wątpl'wości.
Duchowieństwo, Arystokracja; wyżsi ofice
rowie zwłaszcza z artylerji stoją po stronie
monarchji. Cały lud jednak, w-olne zawody
i annje są zdaniem majora Franco zwolenni
kami rewolucji.

Przyspiesz-ona rewolta w Jaca umożli
wiła rząd-owi zmobilizowanie środków obro
ny a zwłaszcza zaaresztowanie republikań
skich i rewolucyjnych przywódców w w i
gil'ię projek-towanego wybuchu powstania w

Madrycie, z tego powodu strejk ge-n-eralny
nie mógł być przeprowadzony w bra-ku kie
rowników i to jest przyczyną niepowodze
niu,

Z zad-owoleniem i dumą opowiada Fran'
co, jak kilka tygodni przed tem zbiegł z

więzienia wojskowego w Madrycie. Wszyst-

I ko było doskonale zorganizowane i przygo
towane. Zauważył, że kory-tarz więzienny
nie jest nocą strzeżony, udało mu się przy
pomocy podrobionych kluczy przekraść się
do kapl-icy szpitalnej i tam przepiłować kra
tę w oknie.

W końc-u przybył mechani-k jego, który
utrzymywał łączność między nim a całym
światem zewnę-t-rznym i latarnią samocho
du oświ-etlił tak jaskrawo posterunek straży
więziennej na u-licy, że oś-lepi-ony światłem
strażnik nie mógł absolutnie dostrzec majo
ra, który spuścił się na sznurze z wysokości
15 metrów.

Major Franc-o i mechanik jego Rada mar

ją zamiar spędz-ić parę dni w BrukseH po*
cżem udadzą się do Paryża, gdzie oczekiwać

będą internowanych jeszcze w Portugal'ii
pozostałych hiszpańskich lotników.
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jl a H naiwarl” I jeno działalność
ftaSteifcśalszii człowiek Anglft i ^ziwaclwo - Plllfoner fcez aiste i se

kretarki - Wszpslfeo sSla Hindusów

Onza w zimie

Niedawno odbył się w A nglji olbrzymi pro-
ies spadkowy, którego przewó'd rz u cił światło

na życie jednego z najdzielniejszych, ale też

i dziwacznych lndzi z wielkiego świata Anglji.
Sir Dawid Yullos pozostawił w Indjaeh ol

brzymi majątek, wartości 350 miljonów zło
tych. Był 011 niewątpliwie najbogatszym czło
wiekiem w państwie brytyjskiem , aczkolwiek

swą karjerę życiową zaczął od niczego, a w

młodości był uczniem kupieckim.
Sir Yullos, nie był nigdy podobny do swych

rodaków. 'Dunini' ze swej rasy Anglicy pogar
dzali kolorowymi, a szczególniej wiele dumy
okazywali zawsze ciemnym Hindusom, a tym
czasem sir Dawid współżył z Hindusami blisko

i nawet uznał za konieezne przystosować się
do życia Wschodu, aby tym sposobem szybciej
uczynić postępy w dziedzinie obyczajowej i

samokształcenia duchowego.
Przed paroma laty sir Dawid udał się na

parę miesięcy do Anglji i tu ożenił się ze swą

kuzynką. Po powrocie do Kalkuty, gdzie sir

Yułos zajmował wspaniałą rezydencję książę
cą, młoda małżonka szybko zorjentowała się,
że nie odegra żadnej większej roli w życiu swe
go męża. Już o godzinie 4 rano opuszczał ją
bogaty Anglik, aby załatwiać swe rozliczne in
teresy. Interesy owe dokonywane były wy
łącznie w kołach hinduskich. Hindusi zresztą,
jak wiadomo, są namiętnymi kupeami. Od nieb

to zapewne dowiedział się sir Dawid, że do
brobyt Indji powstanie nie na drodze groma
dzenia indywidualnych bogactw, lecz w stwo
rzeniu możliwości życia i pracy dla najszer
szych mas nędzarzy.

I wtedy uznał oryginalny Anglik za swe

naczelne zadanie życiowe - przyczynić się
osobistym majątkiem do podniesienia dohroby-
tn hinduskich mas i wykorzystania wielkich

bogactw naturalnych tego kraju. Tym właś
nie zadaniom postanowił poświęcić cały sw'ój
olbrzymi majątek.

Przepojony temi zamysłami -— postanowił
sir Dawid pozbyć się także europejskiego wy
glądu. Na uroczystościach hinduskich zjawiał
się ubrany, jak inni. Najdumniejszy był, kie
dy nazwano go ,,biały Maxwari", imię przyna
leżne tej kaście hinduskiej, która zajmuje się
interesami przemysłowo-handłowemi na wiel
ką skplę.

Zdobyty całkowicie dla sprawy odrodzenia

Indji — rozpoczął sir Dawid gorączkowe gro
madzenie miljonów. Dokonywał interesów nie
zwykle śmiałych. Zgromadził koło siebie k il
kunastu zaufanych lud zi, oddanych jego spra
wie i kontentujących się minimalnemi zarob
kami. Sztab swych pracowników gwoli zasa
dzie oszczędności zredukował Anglik do mini
mum. Zrzekł się raz na zawsze fu nk cji sekre
tarki, sam załatwiając wszystkie sprawy. O-

graniezył swe potrzeby życiowe do minimum.

Żona bogatego A nglika była zrozpaczona. Je
dynym jej zajęciem były spacery po pięknych
pokojach pałacu. Od męża nie otrzymywała
na ubrania ani grogza. Sir Dawid bowiem ka

zał jej wzorować się na Hinduskach, które czę
sto w ciągu paru łat nie zmieniają sukni i nie

kup ują nowej koszuli. Nie uważał, aby euro
pejska kobieta musiała mieć inne wyma-gania.
Wprawdzie pani Yulos wniosła mężowi w po
sagu około 2 miljonów złotych, ale nie brał on

ich pod uwagę. I kiedy po paru latach po
bytu w Indjaeh pani Yulos zachorowała na

malarję i musiała wyjechać do Europy, sir

Yułos nie zatroszczył się o dostarczenie jej na

ten cel pieniędzy.

Pomimo to — w parę lat później okazał się
hojniejszym , wyznaczając żonie około m iljona
złotych na roczne wydatki, a eórce — 25 ty
sięcy złotych miesięcznie.

W dalszym ciągu sam kierował swojemi
olbrzymiemi interesami, załatwiając całą ko
respondencję i utrzym ując Sztab pracowników.
Dla oszczędności — całą korespondencję zała
twiał n a ... skrawkach papieru. Tysiączne in
teresy prowadził właściwie bez żadnego apara
tu biurowego, bez najmniejszej rejestratory.

Od kłopotów, jakie z tej racji mogły powsta
wać, wybawiła go tylko niebywała pamięć.

Wielki miljoner nie posiadał własnego auta,
które'uważał za zbytek. Jeździł tylko autobu
sami i jedynie sprawy bardzo pilne zmuszały
go do wydatku na taksówkę. Nie nosił nigdy
prz y sobie pieniędzy, aby móc zawsze oprzeć
się pokusie kupienia czegokolwiek. Z tej za
sady wypływały kłopoty niejednokrotnie zaba
wne, kiedy nie miał przy sobie nawet paru

groszy na autobus, czy szklankę wody.

Opanowany namiętnością zbierania m iłjo-
nów dla hinduskich nędzarzy, wyznawał zasa
dę, że wszystkie jego pieniądze muszą bez
ustannie pracować, aby wydawać nowe m iljony .

Zebrawszy potężną sumę około 350 m iljo
nów złotych, sir Dawid Yulos miał zamiar

przystąpić do realizacji swych zamysłów, do

założenia olbrzymiego kompleksu zakładów

pracy, pomocy społecznej, przytułków i t. p.
Zamiarom tym wejść w życie przeszkodziła

Serasacfa w HoUgwoocl
S6i8ta na cclc dobroczynne

Kochająca się para Douglas Fairbanks
i Mary Pickford są właścicielami jednej z

nąpiękniejszych willi w królestwwie X Mu
zy w Hollywood. Pewnego dnia obie znako
mite gwiazdy filmowe postanowiły poświę
cić się akcji społecznej i w willi swojej urzą
dziły wielki bal na cel pomocy bezrobo
tnym.

Na zaproszenie Mary Pickford i Dougla
sa Fairbanksa zjawiły się wszystkie większe
i mniejsze gwiazdeczki z firmamentu tilrao-

wego. Przybył też m, in. znany reżyser Lu
bicz i jego żona, która przyszła w towa
rzystwie autora, -— scenarzysty Jana Kraala.

Od pewnego czasu Kraal uważany był
za oficjalnego przyjaciela b, pani Lubiczo-

wej. On zresztą był powodem rozwodu
małżeństwa. Historja ta ciągnęła się przez
dłuższy czas. Pewnego dnia serdeczna przy
jaciółka pani Lubicz Ona Braun zakomuni
kowała Lubiczowi, iż żona jego zbytnio
przyjaźni się z Kraaiem. Skutkiem tej plotk
Hollywood naraz miał dwa sensacyjne skan
dale — awantura między dwiema serdecz
nymi przyj'aciółkami i rozwód między mał
żonkami Lubicz,

Rozwiedziona para jakoś nie spotykała
się w ciągu dłuższego czasu i pierwsze spot
kanie nastąpiło właśnie na przyjęciu u pp.
Fairbanksów, W czasie tańców Lubiczowi
zdawało się, iż Kraal pozwolił sobie na rzu
cenie ironicznej uwagi pod jego adresem.

Znakomity reżyser poczuł się dotknięty i
nie wiele myśląc rzucił się z pięściami na

swego rywala.

W jednym mgnieniu oka na balu zawią
zał się pojedynek bokserski. Wszyscy obe
cni podzielili się na dwie partje, podburza
jąc walczących gromkiemi okrzykami. Do
piero Fairbanks, jako gospodarz i autory
tetem swej siły rozdzielił walczących,

Oczywiście bal na bezrobotnych skoń
czył się o nieprzewidzianie wczesnej porze.

Jeszcze v 'e przebrzmiały echa owej
awantury, gdy Hollywood miał nową sen
sację, w której główną rolę odegrała Clara

Bow, a właściwie jej,., szkockie whisky.
Przed nieda-w'nym czasem ,,gwiazda" zapa
dła na zdrowiu i wówczas puszczono plot
kę, że przyczyną choroby było nadmierne

używanie napojów alkoholowych w kiep
skim, szmuglowanym gatunku.

Plotka doszła do uszu Clary Bow. Obu
rzona, że mówią o niej, iż pije kiepską wód
kę, zaprosiła do siebie współpracowni'ka je
dnej z miejscowych gazet i oświadczyła, że

,,w domu jej pije się tylko najlepsze prawdzi
we szkockie whisk-y".

Oświadczeniem tern zainteresowała się
policja prohibicyjna. Adwokat gwiazdy po
starał się, aby sprawę zatuszowano i odzy
skanie honoru i czci kosztowało piękną
gwiazdę jedynie konfiskatę całego zapasu
alkoholu.

Obie te sprawy rzucają charakterystycz
ne światło na stosunki panujące w króle
stwie filmowem i na tryb życia jego mie
szkańców. Okazuje się, że film,,, kryminal
ny niekiedy mało odbiega od życia osobi
stego jego wykonawców.

W miejskiej cieplarni w Rakowcu pod War
szawą znajdują się piękne okazy pakn. Jest

to prawdziwa oaza w 'zaśnieżonej Warsza

wie.

iKorara pfełiaocgsa a raaSJo

Oficer pewnego amerykańskiego statku,
który niedawno przedsięwziął wyprawę do

Grenlandji, poczynił w okolicach polarnych
niezwykle ciekawe obserwacje i doświadczę*
nia na polu możliwości odbiorów radjowych.
Wśród normalnych warunków atmosferycz*
nych tereny polarne b yły wprost idealne dla

odbioru radjowego. Z chwilą jednak, gdy
występowała t. zw . ,,aurora borealis", t j. po*
lam a zorza północna, stawał się odbiór na nor*

malnych długich fałach wprost niemożliwy.
Bywały wypadki tak nagłego przerywania się
odbioru, że w pierwszych chwilach przypusz*
czano, iż połączenie anteny z odbiornikiem

zostało przerwane.

Okręt ów był często połączony ze stacją
radiową dziennika ,,New Jork Times" . Z chwi

lą, gdy połączenie przerywało się, redakcja
mogła mieć pewność, iż w danym momencie

pod biegunem ma miejsce właśnie zjawisko zo*

rzy polarnej. Zdumiewające jeat natomiast

doświadczenie, że zorza polarna bynajmniej
nie przeszkadza odbiorowi radiowemu na far

lach krótkich.

Wagafmfcclra
Niemiecki inżynier, były kierownik sekta

dów Kruppa, Arnold Rams, wynalazł i skon*

struował aparat, za pomocą którego można

ważyć śmiech poszczególnej osoby. Zbudowa*

ny on jest z cienkich, nafosforowanych płytek
ebonitowych, posiada w ewnątrz tr zy laaecz*

kowe zwierciadła, m injaturową stację falowa

i zegar z igłą eteryczną, wskazujący wagę gło*
su, wyrzuconego z krtani w formie śmiechu,
niestety, jak dotychczas - w miligramach.

Czyżby więc nie było człowieka, umieją*
cego się śmiać na... kilogramy?

L*' *f

Tajemniczy znak
35' Powieść

n- Niech pan się nie zdradzi, że się
naradzamy. Ten człowiek wie, że ja
mam Pająka.

— Wie!
— Tak. Kiedy zignorowałam jego

uśmiech, przyłożył rękę do piersi ko*
ło szyi i spojrzał na mnie porozumie*
wawczo.

— Jakiej on jest narodowości?
— Zdaje się, że Hindus; ubrany

po europejsku.
Denis powstrzymywał się z tru*

dem, aby się nie obejrzeć.
— Teraz wstaje - rzekła Ni*

non. — Podczas gdy pan będzie pła*
cił, ja wyjdę do hallu. To da mu moż*
ność zbliżenia się do mnie. Niech się
pan nie spieszy. Jeżeli pan zobaczy,
że jeszcze ze mną rozmawia, niech

pan usiądzie z gazetą i poczeka.
— Dobrze, tylko niech pani nie

wychodzi z nim na ulicę.
Denis zażądał rachunku. N inon

wstała i wyszła. Do rzeźbiarza pod*
'szedł główny kelner.

— Co to za jeden ten Hindus, któ*
ry siedzi n dwa stoliki za mną?

Główny kelner obejrzał się za sie*
bie.

— Syn radży Lakore.

Denis wiedział, że radża Lakore

był jednym z najbogatszych książąt
i mieszkał we wspaniałej posiadłości,
pod protektoratem rządu brytyjskie*
go, w odległości pięćdziesięciu m il od

Singapore, lecz fakt przynależności
syna potentata do tangu wydał mu

się nie do pojęcia.
— Czy często tu bywa?
Kelner uśmiechnął się znacząco.
— Przyjeżdża do Singapore pusz*

czać pieniądze, ale ojciec nie często
mu je daje.

Denis roześmiał się i zapytał:
— Kiedy był ostatni raz?
— Jakieś trz y ty'godnie temu.

Przyjechał zobaczyć się z jednym
Francuzem, pasażerem przejeżdżają*
cego okrętu. Poznał go w Paryżu
i tam właśnie zaczęła się bieda.

— Bieda?!

Główny kelner lubił obmawiać
swoich współplemieńców.

— Znalazł się pierwszy raz mię*
dzy białymi ludźmi; miał dużo pienię*

dzy; kobiety za nim szalały — stracił

głowę. Mówią, że narobił w Paryżu
długów na całą fortunę.

— Młody osioł! Proszę o likier
i cygara. — Denis postanowił dać Ni*
non czas do rozmówienia się z synem
radży. Więc to znajomy barona!

Dumał nad kieliszkiem i cygarem.
Z tego, co mówiła Ninon, wynikało,
że syn radży był na usługach Pająka.
Był to ważny szczegół, gdyż ustalał

związek między de Grignonem i taj*
nem stowarzyszeniem. Nasuwało się

i nvtanie, w jaki sposób baron znalazł

-;ię pod opieką tangu i w jakich oko*
iicznościach wszedł w stosunki z sy*
nem radży? Nie było wykluczone, że

|ratował w Paryżu młodego księcia z

i opresyj finansowych.
Moore przeczekał kwadrans, po*

czem wyszedł do hallu. Ninon sie*
działa sama z angielskiem pismem w

ręku, z którego nie rozumiała ani sło*
wa.

— Odszedł — rzekła, nie podno*
sząc oczu z nad gazety. Denis usiadł
przy niej.

— Czy zaczepił panią?
— Tak. Poprosił o pokazanie pa*

jąka. Pokazałam. N ygugen kazał po*
kazywać go wszystkim, którzy tego
zażądają.

— A potem co?
— Powiedział, że i on jest w służ*

bie u Nygugena. W ypytywał bardzo

o pana i o lady Tamorley. Ciekaw
był, co pan robił wysiadłszy tu na

brzeg. Powiedziałam, że byliśmy w

paru sklepach, a potem przyszliśmy
tutaj.

— Czy go to zainteresowało?
— Nie. W końcu zapytał, kiedy

wracamy na okręt
— Co pani odpowiedziała?
— N ie wiedziałam , co odpowie*

dzieć. Czy pan już zamówił dla nas

pokoje?
— D la nas?
— Tak. Jeżeli pan tu zostanie na

noc to i ja także. Niema o czem mó*
wić. Zdaje się, że tak będzie najroz*
sądniej. Zanosi się na jakąś awantu*
rę. Ryzykownie byłoby wracać na o*

kręt o takiej późnej godzinie.
— Skąd to przypuszczenie?
— Stąd, że ten tubylec ostrzegł

mnie, żebym się niczego nie bała bę*
dąc z panem.

Denis pomyślał, że to ostrzeżenie
musiało się odnosić do groźby Pają*
ka — skosztowania jego krw i w Sin*
gapore.

— Czy pani przypuszcza, że oni
chcą m nie zabić?

— Nie wiem. Nie mówił.
W drzwiach do sali jadalnej uka*

zała się Julja, jak zwykle w asyście
spahisa. Denis przeprosił na chwilę
Ninon i podszedł do pięknej pan'-.

(Ciąg dalsey nastąpi).
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Od lo ty ) do więzienia w Rennes
Hrwawa stela modusów i rząd Mac Donalda. Metody więzienne

we francii
Kiedy w stolicy Anglji trwają obrady t.

tm . ,, Kc*nfereEcji Okrągłego Stołu." , ustalające
wzajemny stosunek pomiędzy przedstawiciel
stwem Indyj a socjalistycznym rządem W iel
kiej Brytanji, — nadeszły do Londynu obszer
ne i autentyczno wiadomości o sposobach i me
todach, jakie za wiedzą i wolą właśnie tegoż
samego socjalistycznego rządu angielskiego
policja angielska w Indjach stosuje względem
bezbronnej ludności hinduskiej. Wiadomości

ta — to ani nie pogłoski, ani nie plotki, ssane

z palca albo wylęgłe z bujnej fantazji jakichś
jhisteryzowanych ,,obrońców sumienia". Prze
ciwnie, — są to, opowiadania całego szeregu

naocznych świadków, bynajmniej nie Hindu
sów lecz właśnie Anglików, i to bynajmniej
nie przeciwników, lecz właśnie przeważnie
zwolenników rządu Mac Donalda, — ludzi zna
nych i poważanych.

Opisy, podawano przez nich całej prasie
londyńskiej, są zbyt drobiazgowe i szczegóło
we, ażeby ich wiarogodność mogła być przez

kogokolwiek kwestjonowaną.

Są w tych opowiadaniach rzeczy napraw
dę straszne, naprawdę urągające wszelkiemu

uczuciu ludzkiemu, dotykające nie zbrodnia
rzy, lecz ludzi niewinnych, — nie burzycieli
porządku publicznego i zdrajców własnego pań
stwa, Iscz spokojnych obywateli, — nie je
dnostki, lecz całe wielotysięczne tłumy. Ofiary
katowań i bieia angielskiej policji w Indjach,
to nie ludzie, którzy rozwalali ,,brytyjskie im-

perjum", lecz ludzie, którzy w obrębie tegoż
intperjum żyć chcieli i chcą lojalnie, dążąc je
dynie do uzyskania minimum swych praw
ludzkich i obywatelskich. A jednak ich krew

znaczyła chodniki miast indyjskich. A jednak
więzienia w Delhi, Bombaju i innych miastach

zapchane są nie dziesiątkami, lecz tysiącami
w ięźniów, nieludzko katowanych i głodzonych.

,,Było to — pisze jedna z członkiń Towa
rzystwa Przyjaciół Pokoju, — dnia 17-go wrze
śnia b. r . w Bombaju. Siedziałam na balkonie

naprzeciw magistratu, gdzie mieścił się lokal

wyborczy. Przed gmachem stał spory tłum lu
dzi, lecz wszyscy zachowywali się najzupeł
niej spokojnie, nie rozmawiając nawet głośniej.
B yli to przeważnie członkowie 't. zw. P artji
Kongresowej, której programem jest uzyska
nie dla Indyj samorządu. W pewnym momen
cie do jednego z zebranych podszedł policjant
angielski i bez najmniejszego powodu uderzył
go pałką w głowę. Zwyczajem członków tej
pa rtji, uderzony nie odrzekł ani słowa. Stał

dalej. Policjant uderzył go poraź drugi i trze
ci, potem zaczął bić bez opamiętania, przewró
cił na ziemię i leżącego bił dalej. Katował go
nawet jeszcze wtedy, kiedy nieprzytomnego i

pokrwawionego Hindusa pogotowie zabierało

do szpitala..."
,,B yłam świadkiem straszliwie nieludzkiej

sceny, — pisze korespondentka jednego z pism
Angielskich, p. Edith Pye. — Grupa Hindusów

zebrała się przed sklepem, rozmawiając o nie
dawnych aresztowaniach, zarządzonych przez

rząd angielski wśród ich przywódców. N'agle
pojawił sio silny oddział policjantów, zaopa
trzonych w specjalne bicze ze skóry nosorożca

zwane ,,lathi", któremi policjanci poczęli
wprost katować zebranych. Kiedy kilku kra
jowców, uciekając przed policją skryło się w

sklepie, należącym do ,sędziwego, i powszech

nie szanowanego Hindusa, przodownik-Auglik
'wygnał ich stamtąd biczem, nad samym zaś

starcem pastwił się tak straszliwie, że nosze

ambulansu, który m nieszczęśliwca odstawiono

następnie do szpitala, były całe zbroczone

krwią..."
Zaiste, bywają niekiedy osobliwe zbiegi

okolieznośei.

Jedno z pism humanitarnej, demokratycz
nej i liberalnej Francji przyniosło prawie żc

równocześnie z rewelacjami prasy angielskiej
szczegółowy opis warunków życia w więzieniu
dla kobiet, znajdującem się w mieście Rennes.

Szczegóły tego piekła są podobno we F ran cji
powszechnie znane i to od ,całych lat, — owo

pismo zaś przypomniało jo teraz jedynie z po
wodu znanej sprawy Teresy Humbert.

Więzienie dla kobiet w Rennes jest starem,

wilgotuem zamczyskiem. Za jego murami koń
czy się wszystko, co choćby w najogólniejszem
pojęciu może być nazwanem ludżkiem życiem.
Regulamin więzienny nie ma równego sobie.

W więzieniu panuje nieprzerwana grobowa ci
sza, — uwięzionym kobietom bowiem nie wol
no rozmawiać ze sobą nigdy, nawet w obrębie

cel. Nie wolno im wnosić jakichkolwiek skarg
ani zażaleń. W ikt więzienny jest lichy i ską
py, nie wystarczający na utrzymanie sił i po
wodujący szereg chorób.

Nierzadkie są wypadki śmierci. G -ruźlica

zbiera obfite żniwo. Uwięzione kobiety, zam
knięte w nieopalanych, mrocznych i wilgot
nych celach, za jedyne odzienie dostają wo r
kowate suknie z szarego wojłoku, nie mając
nic nawet dla osłonięcia głowy, przymusowo

ogolonej do skóry. W więzieniu obowiązują
ciężkie roboty, polegające na wyplataniu krze
seł trzciną, od której kobiety mają ręce po
przecinane do kości.

To nie są bynajmniej bajki ani plotki. To

właśnie, a nie inne metody więzienne stosuje
od szeregu lat rząd humanitarnej i demokra
tycznej Fra n cji nie względem mężczyzn, ale

względem kobiet.

W Rennes przebywają od. lat osoby, nie
gdyś znane powszechnie, będące nawet dotąd
jeszcze na ustach ogółu: — znana lite ra tka

pani Bessarabe, niegdyś słynna piękność Pa
ryża, — pani de Herminon, niegdyś gwiazda
arystokracji francuskiej — i szereg innych.

Nowy tezyk
międzynarodowy

Profesor języka angielskiego na uniwersy
tecie w Upsalji R. E . Zachrisson wynalazł no
wy język międzynarodowy, który nazwał ,,an-

glic". Nie jest to jednak język nowy, lecz je
dynie uproszczona pisownia angielska. Zyskał
on wielu zwolenników, którzy założyli własne

organizacje i wydają specjalne pismo. Profe
sor Zachrisson pisze w jednym z dzienników,
że już od ros u 1560 kanclerz królowej Elżbiety
Thomas Smith dążył do reformy języka an
gielskiego, a w r. 1580 Bulłovar wypracował
nową angielską pisownię.

Waltca z natorat
Wiek XX, idący pod znakiem fantastycz*

nych wynalazków w dziedzinie techniki, po*
stanowił stoczyć walkę z nieubłaganą naturą
i zniżyć ją do stóp człowieka. Szwajcarskie

przedsiębiorstwo budowy kolejek górskich
przystąpiło do opracowania planów instalacji
wyciągu elektrycznego na szczyt M ont Evere*

stu, największego szczytu górskiego na świecie,
dotąd niezdobytego przez człowieka. Przed*

siębiorstwo, które podjęło sic tego gigantycz*
nego dzieła, ma nadzieję, że już w roku 1933

turyści, żądni wrażeń, będą się mogli bez tru*

dności znaleźć na wierzchołku zwyciężonego
olbrzyma.

f'ala rcdiskcfi plac
fóbfęSfi w ielkie pańsiwa przeiEMfslnwc

Próby opanowania światowego kryzysu go
spodarczego, na drodze wielkich koncepcyj po
litycznych, jak to widać na przykładzie Pan-

europy Brianda, zawiodły. Pozostały- więc
utarte sposoby obniżenia kosztów produkcji,
celem dostosowania ich do nowego układu cen

na rynku, przedewszystkiem na drodze reduk
cji płac. Fala redukcji objęła niemal cały
świat: Niemcy, 'Włochy, Anglję a nawet Sta
ny Zjednoczone Ameryki Północnej.

W Niemczech zaczęło się od obniżania płac
urzędników państwowych o 6% ; ustawą od
nośna wchodzi w życic 1-go lutego 1931 r. i

obowiązywać będzie do 1-go stycznia 1934 r.

Da ona następujące oszczędności: w budżecie

Rzeszy Niemieckiej 63 miljony marek, w bud
żecie poczty 62, w budżecie kolei — 82, w bud
żecie państw związkowych i gmin — 270. Ogó
łem oszczędności wyniosą 480 miłjonów marek

rocznie.

We Włoszech w dniu 1-go grudnia 1930 r.

ukazał się dekret rządowy obniżający płace
urzędników państwowych przeciętnie o 12%,
co da oszczędności w budżecie w sumie 750 m ił
jonów lirów w ciągu roku. Krok ten wywo-

łaiiy był bezpośrednio faktem olbrzymiego de
ficytu państwowego, wynoszącego za pierwsze
4 miesiące roku budżetowego 1930/31 — 729

miłjonów lirów; jednak chodzi tu o szerszą

akcję, obejmującą całe życie gospodarcze. Rząd
bowiem polecił przeprowadzić to samo w sto
sunku do urzędników komunalnych, oraz przed
siębiorstw państwowych, a więc w- ogólności
w stosunku do 700 tysięcy urzędników w kra
ju. Ponadto za pośrednictwem syndykatów
przeprowadził rząd zniżkę płac robotniczych
o 8%, urzędniczych o lO%, bankowców o 12%.

W Anglji, gdzie władzę sprawuje Labour

Party, redukcja płac natrafia na pewno tru
dności. Niedawno rozegrał się konflikt w- gór-

Nfemiaszl(owie zacierafą ręce
SSr*cść BBda film ie niemtcslkilBi*

Z Berlina donoszą, że w jednem z pism nie
mieckich zaczną się ukazywać niebawem arty
kuły ,,Z piekła w Brześciu" (In der Hólle von

Brest Litowsk), pióra jednego z byłych wię
źniów brzeskich z grupy ukraińskiej. A rty
kuły te wychodzić będą jednocześnie w prasie
angielskiej i francuskiej za Yiośredmctwem

amerykańskiej agencji publicystycznej.
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że nasi

wywrotowcy czują się najbardziej swojsko ...

w Berlinie.

Zrozumiałą jest więc notatka socjalistycz
nego ,,Vorwarts'u

"

, który w duchu najściślej

szego porozum ienia ideowego z naszą opozycją
rozwodzi się szeroko nad nastrojami antyrzą
dowymi w Polsce, wzbierającymi jakoby po
tężną falą, podczas gdy Marszałek Piłsudski

,,z 50 kryminalistami swojej świty" zażywa
wywczasów na Maderze.

Artykuły te onecuych ,,patrjotów" mają
być jakoby wzmocnione jeszcze przez film

dźwiękowy na temat Brześcia, który propagan
dę szeroko rozniesie po świecie.

Czyżby jednak nazwo ,,bohaterów i męczen
ników" otrzymali niektórzy z więźniów brzes
kich niezbyt przedwcześnie?

nictwic węglowem, gdzie w związku z wprowa
dzeniem skróconego czasu p racy przemysłowcy
chcieli obniżyć place. Chwilowo pogodzono się
na warunkach status quo, odraczając na pó
źniej skrócenie dnia pracy. Inaczej n'atomiast

przedstawia się sprawa w kolejnictwie, które

znajduje się w rękach 4 wielkich towarzystw
akcyjnych. Swego czasu zredukowały one

pensje swoim pracownikom o ZYz%, jednak
pod naciskiem rządu redukcję cofnęły. Obec
nie w związku z deficytem w dochodach, się
gającym sumy 10 miłjonów funtów, postano
w iły zarządy kolei obniżyć płace swoim 650.000

robotnikom i urzędnikom o 10%, ażeby na tej
drodze pokryć straty. Sprawa oparła się o

urząd kolejowy, który ma powziąść decyzję.
W Stanach Zjednoczonych, gdzie do nie

dawna jeszcze panowała p olityka wysokich za
robków, pod wpływem ostrego kryzysu zaczy
nają przemysłowcy i farmerzy wstępować na

drogę obniżki płac. Płace robotników rolnych
obniżyły się ostatnio o 13%, zmniejszono pła
ce górnikom, zwłaszcza w olbrzymich kopal
niach miedzi. W miastach zwalnia się robot
ników z wyższych grup płacy i przesuwa się
ich często do niższych grup zar'obkowych. Na
wet zwykle optymistyczny biuletyn Board of

Labour, który obejmuje zresztą tylko 3 miljo
ny robotników, podaje oficjalnie liczbę 86.000

robotników, którym obniżono ostatnio płace
od 5 do lO%. Redukcje płac miały miejsce w

wielkich firmach: International Hawcster,
Chrysler, National Cash Register, Goodyear
Tire and Ruboer i wielu innych.

Tak więc, jak widać, akcja ,zniżkowa w

dziedzinie płac zarobkowych obejmuje już dzi
siaj wszystkie kraje wielkoprzemysłowe.

J. B.

Kreiiffea iigedsiia
Noworoczne stare rzeczy, — Możliwości

rewolucyjne. — U nas bez. zmian, — Rew'o
lucje obyczajowe,

..,Rok nowy .przyjęto uważać za pewną

;pokę, za okres zupełnie odmienny od te-

Jo,, co było, zą coś, co powinno przynieść
rzeczy nieznane, zjawiska nowe, dotych
czas niep-rzeżywane jeszcze. A tymczasem
*ami ludzie czynią wszystko, by początko
wi tej ery odebrać wszelkie mażliwośck

wszelkie szanse na odrębność.
Zaczynają wszyscy od życzeń, składa

nych przytem pod kątem widzenia Jawnych
potrzeb,! spodziewali, wrowadzaiac samo
chcąc elementy dawne do nowego okresu.

I dlatego może nic się w zakresie dążeń i

pożądań ludzkich nie zmienia, dlatego mo
że świat rozwija się tak powoli, a w każ
dym już razie nie z dnia na dzień. Gdyby

i jeszcze Rok Nowy przypadał me w stycz
niu, a choćby w listopadzie łub w... maju,
no to możnaby się jaszcze łudzić możliwo
ścią nowin. Ale przecież i tu wypa'da nad
mienić, że nie każdy rok jest 1926-ym! Za
pewne pr-zeto i w nowvm rok” będą narze

kali kupcy, rolnicy', będą urzędnicy ocze
kiwać podwyżek; będzie teatr szukał wi
dzów, a magistrat nowych podatków; bę
dą torunianie łamali nogi na oślizgłych cho j
dnikach, jako że ojcę miasta na zwykły pia
sęk patrzą niemal jak na złoty, tak oszczę- .

dnie i. skąpo wydzielają go obywatelowi.
Bo i jakby to na świecie było, gdyby wszyst
kie biedy i niedomogi zniknęły, ustały? Co-

by robili np. urzędnicy, gdyby im pensje
pod'wyższono? Narzekać jużby nie wypa- .

dało, a coś przecie robić trzeba, choćby :

wypada tylko! Coby robił komornik, gdy
by płatnicy pilnowali terminów podatko
wych, nie dopuszczali weksli do protestu?
Coby robili notarjusze? Chyba, że oni za
częliby narzekać lub zgoła pobierać zapomo

gi z funduszu... bezrobocia. Artyści w .te
atrze przy szczelnie wypełnionej widowni

dostaliby niewątpliwie tremy z... nieprzy
zwyczajenia do tłumów i — o zgrozo! —

mogliby rościć pretensje do wyższych gaż,
— a to przecież nie leży w sferze życzeń
dyrekcj'i, — Słowem, wypełnienie życzeń 1

. no'worocznych i zupełna odmiana obecnego

. stanu byłoby niema) rewolucją, rewolucją
nrz ytem społeczną, klasowa. i

Bowiem o rewolucji politycznej — z wy
jątkiem ulicy Katarzyny i pewrrej części
udzielnych" łubawiaków — n ikt serjo nie

myśli, Tak, jak jest, jest lepiej, niżby było,
gdyby było inaczej, oczywiście,,, politycz
nie. Bo gdy w Hiszpanji grzmią armaty;
gdy poważne i godne Tu rki buntują się prze
ciw swemu władcy; gdy Niemcy mają swe
go Hittlera, a Francuzy... Oustric'a, — gdy
nawet pokorna Rosja zżymać się niespo'koj
nie zaczyna: w Polsce sielanka panuje pali
tyczna zupełna, Sejmowy ,,pobór" odbył
się i już jest za m m ii, rząd się ustalił i ,,u-

sławkował", opozycja z ciągłego zgrzyta
nia utraciła kły swoje i dziś jak staruszka

bezzębna w niemocy porusza ustami — i

to niezbyt głośno, by nie zbudzić... Micha
łowskiego, który gotów skorzystać z rze
komo już zakupionej Angoli i rozpocząć...
przymusową kolonizację. A co Angola —

to nie Mokotów luib Okrąglak! I nie w ia
domo, czy tam dobrze, i - - do domu da
leko!

,.,Nie mając szans na zrobienie po-li
tycznej czy klasowej rewolucji, ludziska szu

lcają jakiegokolwiek powodu do ruchów wy
zwoleńczyc'h, do przewro-tów, do rewolucji

choćby w sferze... moralności i obyczaju.
Jedni chcą zaprzestania... całowania rączek
pięknych pań — i wiążą się w groźną Ligę,
któ ra za m ałą opłatę daje duży z-naczek,
zwalniający od składania całusów na dło
niach pięknych dam. Dobrze, że już minęła
moda ,,szlagieru" ,,Całuję Twoją dłoń ma
dame.,,", bowiem autor piosenki gotówby
był wytoczyć Lidz-e... proces o odszkodo
wanie.

Najpomysłowsizy zaś w Polsce człowiek,
imć Boy-Mędrzec, szykuje rewolucję,, mniej
szóści seksualnych, występując w obronie

gnębionych dziś homoerotów. Jeśli rewo
lucja ta zwycięży, niezadługo możemy być
świadkami przedziwnych uroczystości. Np.
w pewnej chwili można będzie otrzymać
następujący komunika-t:

,,P. Karol A. i p. Józef B, mają
zaszczyt zawi-ad-omić o zawar-ciu w

dniu dzisiejszym związku małżeń
skiego".

Niewątpliwie też Boy-Mędrzec otrzyma
wysokie odznaczenie, np. order ,,honorowe
go homoe-roty". A my, zwy-kli śmiertelnicy?
Nam trochę i przykro — i mocno,., niesma
cznie. Alfa.
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Kronika
NABOŻEŃSTWA POLSKIE
w niedzielę, 4 stycznia 1931 r.:

W kościele św. M ikołaja w Gdańsku:

ś godz. 11,30 msza św. i kazanie.

W kościele św. Stanisława we Wrzeszczu:

0 godz. S cicha msza św., o godz. 10 suma

z kazaniem, o godz. 15 nieszpory.
W kościele Katedralnym w Oliwie: o godz.

9,30 suma, a po sumie kazanie polskie.
W kościele parafjalnym w Sopocie: o godz.

11,15 msza św. i kazanie.

DYŻUR LEKARZY
w niedzielę, 4 stycznia 1931 r.:

W Gdańsku: dr. Kędzierski, Karrenmarkt 4,
tel. 21847; dr. Kamnitzer, Kassubischer M arkt

11, tel. 21740; dr. Hochfeld, Langermarkt 36,
tel. 2224S; dr. Schmidtówna, Kohlenm arkt 9,
tel. 224*85 (tylko dla położnic).

We Wrzeszczu: dr. Abraham, Hauptstr. 120,
tel. 411*86 (akuszer); dr. Perscheidówna, Heli*

genbruner Weg 43, tel. 411*79.

W Nowymporcie: dr. Oppenheimer, Fi*

scherstr. 9, tel. 350*03 (akuszer).
W Oliwie: dr. Schubert, Am Wachterberg

17, tel. 450*32.

W Oruni: dr. Hennig, Stadtgebiet 33, tele*
fo n 221*63.

DYŻUR NOCNY APTEK
w czasokresie od 3— 10 stycznia 1931:

W Gdańsku: Schwan*Apotheke, Thornscher

Weg 11; Raths*Apotheke, Langermarkt 39;

EngeLApotheke, Tischlergasse 68; Neugarten*
Apotheke, Krebsmarkt 6.

We Wrzeszczu: Hohenzollern* Apotheke,
Hauptstrasse 33.

W Nowymporcie: Apotheke zum Schwar*
zen Adler, 01ivaerstr. 80.

W Oruni: Stern*Apotheke. Stadtgebiet 7.

W Siennej Hucie: Apotheke Heubude, Gr.
Seebadstr. 1 .

ltucl* iowarzgsiw
— Tow. gimnastyczne ,,Sokół" w Gdańsku

urządza w sobotę, dnia 3 stycznia 1931 r. w

Domu Polskim gwiazdkę i wieczorek.
— ,,Sokół" gdański urządza przez cały sty*

czeń kurs tańców narodowych w poniedziałek
1 środę w Domu Polskim.

— Związek Urzędników Kolejowych urzą*
dza w dniu 3 stycznia 1931 r. doroczną zabawę
zimową.

— Baczność członkowie Tow. Lud. ,,Gwia*
zda" Wrzeszcz. We wtorek, dnia 6 stycznia
(w dzień Trzech K róli) o godz. 7 wiecz. odbę,
dzie się w salce zebrań w Domu Akademickim

przy Heeresanger walne zebranie Tow. Lud

,,Gwiazda" we Wrzeszczu. Uprasza się o licz*

ne przybycie członków i gości. Zarząd.
— Okręg I. Dzielnicy Pomorskiej Zw. So*

kołów Polskich urządza swe zebranie w nie*

dzielę, dnia 11 stycznia 1931 r. o godz. 9*tej
w Domu Polskim.

— Kolo Polek w Oliwie. Zamiast zwykłego
zebrania w stycznia. Kolo Polek urządza po
raz pierwszy herbatkę połączoną z rozmaitemi

niespodziankami w poniedziałek, 5 stycznia
o godz. 17*tej w ochronce polskiej przy Ludol*

finerstr. Wszystkie członkinie wraz z rodzi*

nami serdecznie zaprasza Zarząd.
— Obchód gwiazdkowy Tow. Gimn. ,,So*

kół" w Sopocie odbędzie się we wtorek, dnia

6 stycznia (św'ięto Trzech Króli) o godz. 17*tej
w Domu Polskim (Viktoriagarten) przy Eisen*

hardstr. 8—1C. O najliczniejsze przybycie
wszystkich członków i sympatyków uprasza

Zarząd-
— Baczność członkowie ,,Sokola" gdańskie*

go. Wieczorek miesięczny, połączony z zebra*

niem i obchodem gwiazdkowym odbędzie się
dnia 3 stycznia b. r. o godz. 17 w Domu Pol*

'-kim p rzy Wallgasse 16a. Czołem! Zarząd.
— Baczność śpiewacy! W niedzielę, dnia

1. b. ni. o godz. 18 odbędzie się sali Stoczni

Gdańskiej tra dycyjny śpiewany opłatek okrę*
gowy, na który zaprasza W'szystkie towarzy*
stwa śpiewacze Okręgu lV*go Zarząd Okręg.

Ł SSłKffS *S

— Dzika strzelanina pijanego dozorcy wię*
ziennego. W niedzielę wieczorem aresztowa*

no dozorcę W'ięziennego W'ilhelma Komorow*

skiego z Elganowa, który' w stanie pijanym
oddal z rewolw'eru trzy' strzały' do przecho*
dniów, nie raniąc na szczęście nikogo. K . za*

mknięto w areszcie policyjnym .

—- Krwawa bójka. Kilku marynarzy parów*
ca ,,Energi" zwiedziło kilka lokali. Doszło

między nimi do bójki, podczas której 21*let:ń

Dalszy ciąg rokow ali senackich
Solidarność śirennicfw prawicowych

W sprawie utworzenia nowego senatu gdań
skiego zainteresowane strony przeprow'adziły
dalsze rokowania. Po dłuższej dyskusji stron
nictwa prawicy uzgodniły swe poglądy co do

spornego paragrafu 8 ustawy o pensjach se
natorskich. Nawet hitlerowcy, którzy począt
kowo agitowali za zmniejszeniem pensyj sena
torskich, zgodzili się ostatecznie na to, aby
senatorom dawano wyższe pensje. Organ h it
lerow'ców' podaje nawet szczegóły tego porozu
mienia, na podstawie którego każdy senator

gdański ma otrzymywać 1.500 guldenów', a pre
zydent senatu gdańskiego 2.500 guldenów mie
sięcznie.

Podczas rokowań postanow'iono też utworzyć
specjalny komitet celem przestudiowania i o-

pracowania nowego programu finansowego. —

Program finansowy ułożony przez obecny se
nat gdański podobno nie podoba się w nie
których punktach stronnictwom prawicy i

środka. Ma on być zmieniony w dłuższych
pracach komitetu, który już rozpoczął swą
działalność.

Co do terminów liczą się w kołach prawi
cowej koalicji z tem, że trzecie czytanie usta
wy senatorskiej będzie można załatwić 7-go
stycznia, a wybór nowego senatu 8 lub 9 stycz
nia. Dalsze rokowania zajmować się będą po
działem resortów i definitywni c m nominowa
niem kandydatów. Punktem spornym w roko
waniach jest kwestja redukcji pensyj urzędni
czych.

Obraźliwc atfakl przeciwsłowlafiskle
Niemożliwe nasiroie w CśsSaiBslsu

Nowy Rok 1931 zaczął się w Gdańsku pod
złemi auspicjami. W ostatnim wydaniu już
podaliśmy szereg głosów bojowych ogłoszo
nych w nacjonalistycznej prasie gdańskiej a |
skierowanych swym ostrzem przeciwko pra- j
wom do życia i interesom Polaków. We i

wszystkich wynurzeniach noworocznych prze
bija nuta bojowa, która otwarcie dziś już
oświadcza się przeciw pokojowi. Szczególną
uwagę jednak trzeba zwrócić na nieparlamen
tarne wyrazy obraźliwe, wypowiedziane na ła
mach ,,Danziger Allgemeine Zeitung" przez

przywódcę związkowego nacjonalistycznej or
ganizacji bojowej Wehrwolf Kloppego- pod
adresem Słowian wogóle. Przywódca W ehr
w o lf pisze bowiem w ,,Danziger Allgemeine
Zeitung" dosłownie: ,,Gdańsk jest pomostem
pomiędzy Prusami Wschodniemi a Rzeszą.
Jest on najważniejszą twierdzą niemczyzny
przeciwko nastającym falom słowiańskiem. —

Przyszłość Niemiec leży na wschodzie, bo tam

jedynie otwierają się dla narodu niemieckiego

możliwości ekspansji i kolonizacji w ramach

zamkniętego terenu. W swej walce o byt
Niemcy, jako naród panów, przeprowadzą swą

wolę wobec Słowian, ludzi o podrzędnej war
tości, w razie potrzeby z mieczem w ręku" .

Skandaliczna ta deklaracja dowodzi, jakie
nastroje niemożliwe ożywiają na progu Nowe
go Roku przywódców niemieckich bojówek.
Apostołowie wojny podnoszą głowę, a przygo
towują sytuację drażniąc honor narodowy i

poczucie godności innych narodów. Szykanami
różnemi starają się zemstę swą wywrzeć, a

wszystkich Słowian nazywają ludźmi o mier
nej wartości. Że przytem siebie nazywają na
rodem panów, to pokazuje, że pycha niemożli
wa i zarozumiałość rozpychają piersi tych lu
dzi, po których się świat niczego dobrego spo
dziewać nie może.

Nawiasem wspominamy, że wszystkie dzien
n ik i niemieckie w Gdańsku przepełnione są

propagandą na rzecz rew izji granic polskich.

Klub Sportowy ,,Polonia" Warszawa
przyjeżdża do Gdańska

Przed nowa sensacja sportowa
Gdańska publiczność sportowa będzie mia

ła niedługo okazję podziwiać poziom gry pol
skiej p iłki nożnej. Po długich staraniach uda
ło się Gedanji zakontraktować zawody towa
rzyskie z Polonją, która w rozgrywkach o mi
strzostwo Polski zajęła zaszczytne 4-te m iej
sce w tabeli. Gedanję czeka trudne zadanie.

Polska piłka nożna cieszy się w świecie

sportowym bardzo dobrą opinją. O ile doda
my, że w zespole Polonji jest kilku graczy, któ
rzy kilkakrotnie już reprezentowali Polskę w

rozgrywkach międzypaństwowych, ponadto, że
w napadzie Polonji znajduje się tegoroczny król

strzelców, to wystarczy na podkreślenie trud
nego zadania jakie czeka Gedanję.

Mamy nadzieję, że wywiąże się z tego za
dania jak najlepiej. Do obecnego składu dru
żyny Gedanji mamy zaufanie o tyle, że osta-

tniemi wynikam: na boiskach wykazał stałą po
prawę swej formy.

Wydaje się, że minął już i miejmy nadzieję,
iż niepowrotnie, okres słabości, okres, który

NowtfMolewfttiaftskiK
W dzień Nowego Roku odbył się, jak wszę

dzie tak i w Gdańsku cały szereg przyjęć no
worocznych, Przedstawicielom rządów składa
no powinszowania noworoczne. Po-między go
dziną 12 a 1 długi szereg osobistości ze świata

politycznego i gospodarczego z reprezentanta
mi W, Miasta, Ligi Narodów i korpusu konsu
larnego na czele, składał gratulacje rządowi poi
skiemu na ręce Generalnego Komisarza Rzeczy
pospolitej Polskiej w Gdańsku p. m inistra d-ra

Strasburgera. W gościnnych ubikacjach pry
watnych na Gralatstrasse nr, 2, zebrało się o-

prócz wymienionych powyżej reprezentantów
także szereg przedstawicieli świata urzędniczego
i gospodarczego oraz organizacji towarzystw
polskich, koła poselskiego do sejmu gdańskie
go i całego społeczeństwa z zarządem Gminy
Polskiej na czele.

Imieniem W. M . Gdańska przyjmował ży
czenia noworoczne w swo,jem mieszkaniu

zydent senatu p, Sahm.

Zwrot przcplaconiiclt
Ipodatków

W edług obowiązujących dotychczas prze
pisów, m ają wszyscy pracownicy prawo do
magać się zwrotu zadużo płaconych podatków,
o ile w roku 1930 dłużej jak 6 tygodni byli
bez zajęcia. Wszystkie wnioski o zwrot za
dużo płaconych podatków, należy złożyć da

15 lutego 1931 r. Później złożone wttiotski ni*

będą uwzględniane. D o wniosków tych nale
ży załączyć poświadczenie o tem, ja k długo
trw ało bezrobocie względnie choroba. W razie

strajku względnie lokautu należy dołączyć rów
nież poświadczenie z Związku Zawodowego
o czasie trwania strajku lub lokautu. Wnio
sek napisać należy na formularzu, który uzy
skać można w urzędzie podatkowym.

Halendangk
nroczgsigcb obdioMw

ii zabaw

Styczeń:
Dnia 4 — Okręg Kół Śpiew. — Opłatek,

Stocznia o godz. 6*tej;
Dnia 10 — Urzędnicy Poczty Polskiej —

zabawę zimową Dom Polski;
Dnia 10 - ZZP . oddziel maszynistów i

kandydatów — Dom Polski.

Dnia 11 — Lutnia (Tow. Śpiewu) — Opła
tek Viktoriagarten o godz. 6 -tej;

Dnia 18 — Tow. Polek Sidlice — zabawa

Kaffe Derra.

Luty:

Dnia 1 — Tow. Śpiewu JLżta" — Stary*
Szotland;

Dnia 2 — Misja Dworcowa — Danziger—
Hoi;

Dnia 7 ~ Bratnia Pomoc Akademicko —

bal Kurhaus Sopoty;
Dnia 8 — Tow. Ludowe Oliwa — 40 aoca*

nicę, nabożeństwo i uroczystość.
Maj:
Dnia 14 — Okręg. Stowarzyszenia M to

*

dzieży — zlot;
Dnia 31 — święto Młodzieży Żeńskiej.
Czerwiec:

Dnia 14 — Okręg Kói Śpiewaczych -

zjazd Ostbahn popoł. o godz. 4-tej.
Dnia 21 — Tow. Budowy Kościoła Polskie-

jo w Gdańsku zabawa ogrodowa.
Październik'.

Dnia 4— Tow. Budowy Kościoła Polskiego
.v Gdańsku bazar Sporthalle.

Listopad:
Dnia 15 — Młodzież Męska i Żeńska —

łwięto Młodzieży.

tyle rozczarowania przyniósł niejednokrotnie
jej szczerym zwolennikom.

Przy odpowiedniej wytężonej pracy nad so
bą zespół ten jest w możności doprowadzić tę
gałęź sportu polskiego w Gdańsku do takiego
poziomu, aby zająć mógł należne mu czołowe

miejsce. W spotkaniu z Polonią Gedania bę
dzie miała okazję zdać na progu nowego roku

poniekąd egzamin z tego, czy nadzieje w nią
pokładane w przyszłości się ziszczą.

Przy tej okazji nie od rzeczy będzie zwrócić

społeczeństwu polskiemu uwagę na koniecz-

n ść jak najdalej idącego poparcia wysiłków tej
jedynej polskiej placówki sportowej w Gdań
sku. Publiczność zapełnić powinna w dniu 4

stycznia 1931 r. boisko Schupo we Wrzeszczu

po brzegi, chociażby dla zadokumentowania

swej łączności z ideją, jaką Gedania w świecie

sportowym w Gdańsku reprezentuje.

Zawody od b ęd ą się w następną niedrielę, tj.
dnia 4 stycznia 1931 r. o godz. 13,30 na boisku

Schupo we Wrzeszczu,

maszynista Józef B. z parowca ,,Energi" otrzy*
mał cios nożem w głowę. W stanie poważnym
zawieziono go do lecznicy.

- Bójka na tle politycznym. Na ulicy Hun*

degasse w ynikła w nocy bójka między socja*
listami i hittlerowcami. Walce położyła ko*

niec policja, która ujęła wszystkich uczestni*
ków.

- Nieszczęśliwy wypadek na szosie. Na

szosie między W oclawem a Zweibriicken prze*
jechany został przez samochód DZ. 4322 pew*
nej mleczarni gdańskiej, idący pieszo 31*letni

rolnik Max Moritz z Scharfenberg i dozna!

rozbicia czaszki. Samochód towarowy prze*
wiózł ofiarę przejechania w stanie bezprzytom
nym do lecznicy djakonisek w Gdańsku.

- Pożar w przytułku. W piątek rano wy*
buehl pożar w przytułku dla dziewczyn misji

wiejskiej przy Bramie Oliwśkiej 5. Kpiące
dziewczyny znalazły się w niebezpieczeństwie
skutkiem silnego dymu. Na szczęście 'obudziły
się od szczekania psa i tylko lekko ubrane

mogły wybicuz z domu. Straż ogniowa uga*
sita coprawda pożar, lecz pokazało się, żc skut*

kiera starości będzie trzeba dom ten zburzyć

i wybudować nowy. Oprócz bielizny zakładu,
spaliła się także garderoba 30 dziewczyn.

— Śmierć pod kolami pociągu. W nocy Syl*
westrowej przejechał pociąg przetokowy na

dworcu w W isłoujściu 46*letniego robotnika

portowego Franciszka Iderbera z Nowegopor*
tu. Kola pociągu odcięły mu obie nogi, a poza
tem dozna! H. okaleczenia głowy i całego cia*

la. Śmierć nastąpiła na miejscu.
— Zmiana bandery na nowym statku so*

wieckim. Na drugim statku serji czterech

parowców, zbudowanych na stoczni K lawittera

dla Rosji Sowieckiej, nastąpiła zmiana bandę*
ry. Parowiec ten pod nazwą ,,Lebjotka" opu*
ści po rt gdański w najbliższych dniach i udaje
sic do Murmańska.

— Świętokradztwo. Jednej z ostatnich no*

cy włamali się dwaj świętokradcy do kościoła

św. Brygidy, gdzie rozbili skarbonę i zabrali

znajdujące się w niej dary pieniężne. Policji
kryminalnej udało się już ująć jednego że

sprawców w osobie często karanego już wla*

mywacza rzekomego artystę Steina z Elbląga,
którego wydalono z te j miejscowości. Drugi
sprawca świętokradztwa zdołał zbiec.

Pcicla amatorkaperci
Kuczala Augusta, zam. przy ul. Gdań

sklej 54 doniosła, że jej służąca Pelagj'a M.

skradła jej jeden naszyjnik z białych pereł,
kilka chusteczek i jedną parę majtek, ogól
nej wartości 30 zł.

EKSPORT
PRZEZ GDAŃSK I GDYNIĘ

w d n . 31 grudnia 1930 i 1 stycznia 1931.
Przeładowano w porcie gdańskim 1.701

wag. 30.759 ton węgla, 39 wag. zboża, 147 wag.
drzewa, 11 wag. cukru i 29 wag. innych towa*

rów; w porcie gdańskim 807 wag. 14.002 ton

węgla.
Ładowało węgiel w porcie gdańskim 24,

w uorcie gdyńskim 15 statków.



NIEDZIELA, DNIA 4 STYCZNIA 1931 R.

KRONIKA
i niedzielaI byog

|KaSendtnykrzym.-kai.

stycznia I Sobota Genowefa
Ińnńffir NiedzielaTitus b.

Dyżury Aptek od 2 bm. do 4 hm. włącznie
1) Apteka Centralna, Gdańska 19, tel. 994. 2)
\pteka pod Lwem, Grunwaldzka 143. tel. 191.

~ Rozkład dyżurów lekarzy kolejowych
w niedzielę i święta: Dr. Mierzwiński, lek.

kol. dnia 4 bm. ul. Dworcowa 7, tel. 22=47;
dr. Kube, lek. kol. dnia 6 bm. ul. Gdańska 151

',el. 18=40; dr. Neugebauer, lek. kol. dnia U

bm. ul. Pete.'s ona 15, tel. 8*98; dr. Kubczak,
lek. kol. dnia 18 bm. ul. Marsz. Fooha 37,
'el. 17*42, dr. Gadomski, lek. kol. dnia 25 bm.

itl. Gdańska 35, tel. 421.

Teatr Miejski.
W sobotę; ,,Palestrant" .

W niedzielę po południu: ,,Traviata".
W niedzielę wieczorem: Juljusz Cezar.

Kina.

Corso: ^Człowiek, który milczał".

K ristal: ,,Serce pieśniarza" .'

Marysieńka: ,,Noce kaukaskie" .

Nowości: ,,Wesoły M adryt" .

Oko: ,,Ekspress szkocki" .

Paw: ,(Ręce Orlaka".

E Rffaiasfś*
- Zamiast życzeń świątecznych i nowo;

rocznych p. Kazimierz Łapiński insp. szkolny
'rfiarował na lódź podwodną zl. 5 jako ,,Od*
powiedź Treviranusow7.

K to nie wie, przekona się, że najlepszą
imprezą tegorocznego karnawału - to repie*
zeintacyjny Bal Akademicki ,,Pod Orłem" w

dniu 5 bm. Humor w ogromnych ilościach za

darmo.
- Bal reprezentacyjny Towarzystwa Przy*

jaciół Zw. Strzeleckiego, odbędzie się dnia 5

bm. w salach Szkoły Podchorążych, na który
wszystkich sympatyków uprzejmie zaprasza*
my.

- Bal Polskiego Białego Krzyża odbędzie
się dnia 3 bm. o godz. 22 w sali Szkoły Pod*

diorążych. Ze względu na liczne niespodzian*
ki, które przygotowuje zarząd, bal ten będ'zie
jędrną z najlepszych imprez tegorocznego kar*

nawału.

- Jasełka Betleem polskie— Lucjana Ryd5
la , urządzane staraniem kolejarzy odbędą się
w dniach 3, 4, 5 i 6 bm. w sali Ogniska kolej.
P. W . ul. Zygmunta Augusta.

- Generalna Federacja Pracy urządza w

dniu 15 bm. o godz. 18 w sali Strzelnicy
jwiazdkę dla dzieci członków. Program uro*

czystości będzie b. obfity, gdyż poza rozda*

niem podarków będą liczne niespodzianki.
- Z życia Strzeleckiego. W dniu 31 grud*

nia 1930 r. nastąpiło otwarcie gospody Strze*

leckiej w Świetlicy przy ul. Jagiellońskiej 9.

Na otwarcie przybyli z ramienia Dowództwa

15 dyw. p . pik. Pomazański, dowódca Legji
Mocarstwowej w Bydgoszczy p. Purzycki, Ko*

nendant obwodu por. Bartyński, wiceprezes
Obwodu Królikowski oraz licznie zebrani

Strzelcy. Przed otwarciem zabrał glos referent

oświat. Zachowicz, witając przedstawicieli
wojska w osobie p. pulk. Pomazańskiego oraz

w k rótkich słowach zobrazo-wal znaczenie go*
spody w życiu Strzeleckim. Kończąc swe prze*
mówienie, wręczył nożyce p. pułk. celem do*

konania aktu otwarcia który z okazji otwarcia

złożył życzenia pomyślnego ro-zwoju Zw. Strz.

joczem przez przecięcie wstęgi dokonał ot*

warcia.

Łc^ la Pioca'tsićirowa
W dniu 18 bm. zostało utworzone Koło

fabryczne którego celem i zadaniem jest zre*

dizowanie postulatów so-lidaryzmu zawodowe

go w przemyśle przez stworzenie odpowied*
uch warunków dla zgodnej współpracy trzech

zasadnic-zych czynników nowoczesnej wytwór
. zości przemysłowej jakiem: są robotnik, '-n*

żynicr, urzędnik fabryczny i przemysłowiec —-

oraz p'rzygotowanie i zorganizowanie kadr kie

iOWniczych dla przyszłych państwowych soli*

.'iarystycznych Związków Zawodowych w p,-zc

myślę. Referat okolicznościowy wygłosił p.

Pękalski, ref. oświatowy Legji Moca-rst. koń*

,ząc swe przemówienie ha-deni: ,,Niech żyje
włidaryzm zawodowy — precz z walką klas".

W tymże dniu w lokalu p. Kościerskicgo
,L)Orn Polski" w Wyrzysku został sformowa*

jy nowy Hufiec Legji Mocarstwowej. Zebra*

ile organizacyjne zagaił w podniosłych: sio*

wach zast. starosty powiatowego referendarz

i. Robakow-ski, który wykazał, żc tylko współ
,a praca wszystkich obywateli w kierunku !

.-rzejęcia się myślami przewodnicmi Wodzu

Narodu Polskiego Marszałka Józefa Pissud* !

Sprawa mordu Paallny Wilke
i e s s c j wnSewyJainiona

Śledztwo w sprawie zamordowania 72-lct- I

niej właścicielki restauracji przy szóstej ślu- j
zie Pauliny Wilko prowadzone jest przez włr g
dze śledcze z nadzwyczajną energją. Urząu
Śledczy posiada już w swym ręku cały szereg

poszlak, które prawdopodobnie doprowadzą do

ujęcia ohydnych bandytów. Pogłoska, jakoby
służąca zamordowanej Lisbeth Jesse, którą
znaleziono w piw nicy skrępowaną powrozami,
była w porozumieniu z mordercami — okazała

się nieprawdziwą. Służąca ta zapodała szereg

cennych danych, które stanowią główną nić po
stępowania śledczego. Nie m niej cennemi są
zeznania 12-letniego term inatora piekarskiego,
który w dniu mordu, jak to zresztą czynił co
dziennie, przybył do restauracji Wilkowej z

pieczywem. Zastawszy drzwi frontowe zam
knięte, chłopiec usiłował w-ejść do lokalu przez
drzw i kuchenne, które również były zamknięte.
Zaintrygowany tem piekarczyk, zaglądnął przez
okno do kuchni i' ujrzał 3 mężczyzn, z których
jeden otworzyw-szy okno zapytał chłopca czego
chce. Osobnik ów- dowiedziawszy się o co

chodzi, kazał mu przyjść z bułkami dopiero
wieczorem.

W spraw-ie napadu w Łąsku pod Bydgosz
czą zaznaczyć należy, iż ofiara m i bandytów
padły żona i córka w-łaściciela m ajątku p.
Hinza. Obie ranne kobiety znajdują się nadal

w szpitalu pod troskliw-ą opieką lekarzy. M i
mo energicznego śledztw-a na ślad bandytów
nie natrafiono.

Pladze Pandyfazmn musimy sic przeciwstawić
O cassaSszĄ opielsc poSieii siaiS Muzanii

Napady bandyckie w Bydgoszczy i okolicy
stały się tak powszednią rubryką, iż przestały
już zajmow-ać i przejmow-ać czytelników. —

Ostatnio mamy znowu do zanotowania dwa na
pady, jakie się w ostatnich dniach w mieście

naszem wydarzyły. I tak na plantach przy

Czwartej Śluzie napadnięty został przez 5 oso
bników zam. przy ul. Seminaryjnej 15 Marcin

Kem pf. Napastnicy obezw-ładniwszy swą ofia
rę zabrali portfel z papierami osobistcmi i go
tówką, poczem obaliwszy Kem pfa na ziemię,
uciekli pod osłoną nocy.

Drugi wypadek haniebnego napadu miał

miejsce na szosie pomiędzy Bydgoszczą a Prą
dami, tuż nad torem kolejowym Bydgoszcz—
Nakło. Na idącą szosą tą 22 letnią Zofję W.

zam. w Bydgoszczy, napadł jakiś' opryszek,

ukrywający się w pobliskim lesic i zaciągnąw
szy w- gąszcz leśną nieprzytomną z przerażenia
swą ofiarę dokonał na niej gwałtu, poczem wyr

wawszy jej z rąk torebkę z pieniędzmi, znikł

w zaroślach.

Ponieważ śluzy ostatnimi czasy są coraz

częściej terenem eskapad bandyskich, przeto
palącą staje się kwestja roztoczenia nad ślu
zami tem i baczniejszej opieki ze strony w-ład:-

policyjnych. Zdaniem naszem silne patrole po
licyjne powinny nocami stale lustrować śluzy,
które bądź co bądź są bardzo ważną arterią
komunikacyjną dla mieszkańców Okolą i ul.

Nakiclskiej. Nie wolno dopuścić do tego, by
oczajdusze i inno żywioły bandyckie, pewne
bezkarności czuły się na śluzach bezpiecznemi
jak w dżunglach afrykańskich.

Hrwawg szat opętanego
Onegdaj w godzinach popołudniowych wy*

darzyła się w Wierz yniu w powiecie wołsztyń*
skim okropna zbrodnia, dokonana ręką oblą*
kaóca. Umysłowo chory cukiernik z Adama*

wa Władysław Waligórski w przystępie szalu,
porwał siekierę i wywijając nią dooikoła sie*

bie groził każdemu z napotkanych włościan

zamordowaniem.

Przerażeni mieszkańcy W ierz ynia ustępo*
wali warjatowi z drogi, kryjąc się po siwych
sadybach. W aligórski nie mogąc swej opętań*
czej złości wyładowywać na ludziach począł
odrąbywać młode drzewka przydrożne. Po od*

daleniu się obłąkańca mieszkańcy wsi odbyw*
szy krótką naradę postanow'ili puścić się za

nim w pogoń i wyrwać z rąk szaleńca sieikie*

rę, by nie dopuścić do zbrodni o jaką w za*

mroczeniu umysłowem nie trudno. W aligórski
ujrzawszy pogoń począł biec przed siebie 1

w pewnej chwili znalazłszy się nad jeziorem
wierzyńskiem skrył się w nadbrzeżnych zaro*

ślach. 18 letni mieszkaniec Wierzynia Niko*

dem Dudziak z zawodu terminato'r kołodziej* I

ski zgodził się za zapłatą 5 zł. rozbroić war* j
jata. Ten ostatni ujrzawszy przed sobą uzbro* J

jonego w kij Dudziaka wstąpił na lód i po* j
cząl biec na środek jeziora, mimo, iż nie było

ono zamarznięte.
Cienka tafla lodu załamała się pod Wali*

górskim i szaleniec wpadłszy do wody począł
tonąć. Dudziak bez namysłu pospieszył toną*
ccmu z pomocą torując sobie drogę wśród lo*

du pozostawioną przez obłąkanego siekierą.
Dopłynąwszy do Waligórskiego, Dudziak zdo*

lał go schwycić wpół i dopłynąwszy z nim

do większej kry lodu wysadzić na nią moszczę

śiiwego, poczem sam usiłował wydostać się
na krę. W tejże chwili Waligórski ehwyciw*
szy znowu siekierę kilkom a ciosami rozplatał
czaszkę swemu wybawcy, który w kilka se*

kund później nazawsze znikł pod wodą. Po

dokonaniu mordu Waligórski odgrażając się
wciąż siekierą pobiegł do pobliskiego Ada*

mowa i tam skrył się w swym domu, zabary*
ikadowawszy drzw i wejściowe.

Zawiadomiona o wypadku policja udała s'ę
natychmiast do domiu obłąkańca. Po rozwa*

leniu drzwi, posterunkowi natknęli się w

przedsionku na Waligórskiego, który tym ra
zem uzbrojony w dw'e siekiery rzucił się na

przedstawicieli władzy, raniąc dotkliwie je-d*
nego z nich. Wreszcie udało się wa rjata obez*

władnie i odstawić go skrępowanego do za*

kładu dla umysłowo chorych w Ow'ńsku.

skiego, może ugruntować Mocarstwową Wiel*

fcość 1 potęgę Polski.

Po zagajeniu, d*ca Hufca w Bydgoszczy
p. Purzycki wygłosił obsze'rny referat na te*

mat - cel i zadania Legji Mocarstwowej -

D*ca Hufca w Wyrzysku został mianowany
ppor, rezerwy p. Grochowski, który zamknął
zebranie hasłem ,,Cześć pracy mocarstwowej

Piaslaii, piasim
i fcszcM raz piasta

W dniu wczorajszym w godinaeh przedpołu
dniowych mżyć zacztjł drobny deszcz, który przy

niskiej względnie temperaturze pokrył chodniki

i jezdnie lodem. Utrzymanie równowagi na uli
cach było wpróst niemożliwe. Przechodnie do
kazywali cudów pomysłowości, w wyszukiwaniu
sposobów przejścia przez jezdnię i chodniki, któ
re przemieniły się w idealne wprost tory łyż
wiarskie. Upadki na gładkiej — dosłownie —

drodze zdarzały sie tak masowo, iż ,,trzymają
c v

"

się na nogach pasanci nie wiedzieli komu

przyjść wpierw z upadłych" z pomocą.

Winę tego ponoszą właściciele domów, którzy
- jak już kilkakrotnie podkreślaliśmy na tem

miejscu — ociągają się z posypywaniem chodni
ków piaskiem lub popiołem. W Interesie dobr'a

ogólnego jeszcze raz zwracamy się do władz

z polem o zmuszenie opornych do w ype łniania

obowiązków.

lawoiKii Itoifclowc

Dnia 1 stycznia odbyły się zawody hokeja*
we pomiędzy drużynami: TKS. z Torunia a

Polonją z Bydgoszczy na boisku BTW . u Pa*

tze-ra w Bydgoszczy.
Z powodu odwilży, zawody uznane zostały

jedynie jako towarzyskie, a nic o mistrzo*

stwo Pomorza. TKS. w ystąpił w następującym
składzie: Zębik, Suchocki Bruno, Falkowski,
Gumowski Adolf, Buza, Dolewski i w bramce

Kowalski. ,,Polonja": Kaufman, Świąt'kowski
E- II., Hubert, Ziółkowski, Labenz Kon-rad,
Błaszak i Dąbrowski, dwóch ostatnich jako re*

zerwa. Ponieważ nad ranem nastąpiła odwilż

zawody nie dały tej emocji, Jakiej się spo*
dziewano, no 1 naturalnie w dużej mierze zly
stan lodu wpłynął na sam-e zawody. Gra była
prowadzona bardzo ostro z obu stron. Sędzia
p. Ptażalski co chwilę karał graczy parumiinu*
towemi od(poczynkami. W pierwszej tercji ze

strzału A. Gumowskiego uzyskał TKS. 1 punkt
w drugiej tercji Labenz K. zrewanżował się
jedną bramką dla ,,Polonji", w trzeciej, po
bardzo ostrej grze,' znowu Gumowski uzys*
kał dla TKS. jedną bramkę. Wymik pozostał
2:1 dla Tozuniaków.

Na wyróżnienie z graczy zasługuje z ,,Po*
lcraji" Labenz K., z TKS. — Gumowski. Sę*
dz-ia p. Płażalski prowadził zawody bardzo

dobrze . Se-im.

Wieczoru teatralne
,,Nowy Rok pod gazem'4.
Wielka rewja w 2 częściach.

Teatr Miejski, dostosowując się do perjo*
dycznego acz mało niebezpiecznego obłędu
kalendarzowego, ochrzconego imieniem Sylwe
stra, patrona ludzi zgoła statecznych, zrówno
ważonych, pogodzonych z żonami i życiem,
,,żegnał Stary i witał Nowy Rok" (że ci re

porterzy nie sit; się wcale na wzbogaceni*
swego słownika sy'lwestrowego nowym, k rót
szym i dosadniejszym terminem!) rewją. któ
rej matką była płocha beztroska a ojcem ka*

walarz i sowizdrzał tej miary, co Stefan Ko

rab*Laskowski. Człek ten i aktor, udrapowa-
wszy facjatę swą w szelmowski uśmiech, pod*
pisał szaleńczy kontrakt z życiem, obowiązu*
jąc się w nieprzemyślanym porywie lekkomyś'
ności, wyławiać zeń brewerje wesołe i historj*
śmieszne, wygładzać poorane bruzdami trosk

twarze szaraczków kaskadą szczerego śmiechu,
I udało mu się to znakomicie, bowiem wesołek

ten ma dużą rutynę zawodową, zdobyta żmu*

dną pracą na szeregu scen rewjowych. a przy.
tem spryt, dar obserwacyjny, silne poczucie
komizmu, a co najważniejsza — przemiły ..pie'
przyk" nie pozbawiony dobrego tonu i wv*

kwintu, a który to pieprzyczek sprawia, iż

nawet ,.puszczane" przez Stefcia jednoznaczni*
ki miast rumieńca na ukarminowanych buziach

panienek, wywołują wdzięczny odruch za'do
wolenia. jakże to ładnie powiedział (co się tłu-,
maczy zresztą naiwnością ducha tych ostat*

nich).
Program rewjowy, skompilowany z . prze*

bojów scenek stołecznych, był kalejdoskopó*
wo żywym, nęcił oko pełnią barw, słowem...

kiasa. Jedną mial tylko wadę — ,,za duzo

dobrego na raz" . Umęczone śnijechem i oho

lale mięśnie widzów nie reagowały, począwszy

już od 15*go obrazu tak intensywnie, jak po
winny były wobec opętańczych kawałów, któ*

reby i chronicznego melancholika uzdrowiły.
Zdolność apercepowania wrażeń, w jaką nie

biosa wyposażyły nasze nerwy, jest ściśle

ograniczona i granic tych nie należy, chociażby
w najlepszej intencji, przekraczać. Mimo to

bawiono się przepysznie skeczami, monologu*
mi, baletami i innemi ,.ami". które nizał konfe

ransierką w wiązankę wesela Stefan Laskow
ski z taką lekkością, swadą i humorem, iż roz-.

ruszył nawet wątrobianych mizantropów. A k
torzy, przedzierżgnąwszy się w- kabareciarzy,
czuli się w nowej skórze znakomicie, jakby
dotąd nigdy w- życiu nic innego nie wyczyniali,
jak kawały, gwoli pocieszenia ,,niepocieszo*
nych w smutku".

Trudno wymienić każdego z nich po imie*

niu; byłby to bowiem legion dobrze ,,spra-wie"
zasłużonych nazwisk. Wymienię więc ponie*
które osoby, daleki jednak od chęci niedoce
niania innych. P. Żelichowska okazała, zwłasz*

cza w obrazie ,,Pan Florjan" nowy, charaktery
styczny genre swych zdolności odtwórczych,
Rolę Joasi wymajstrowała niczem Zula Pogo
rzelska. P. Wańska była miłą, wesołą, ponęt
ną. Dużo ciepła wniosła w program p. Kauv

pówna, która pełnobrzm iącym swym głosem
wykonała dwie nastrojowe pieśni, ujmując

wielce subtelnością ekspresji. Wśród męż
czyzn prym wodził — zgadnijcie kto? — zna

wuż ten Stefek Laskowski. Był wprost... nie,
nie należy o nim więcej pisać, by superlaty*
wami nie wbić chłopca w chorobliwą dumę
Podam tylko tyle, że w skeczu ,,Tercet braci

Cełabraki", w którym strugał basa, mimo, iż

pary z ust nie puścił, grą i charakteryzacją do

tego stopnia rozentuzjazmował widownię, iż

rozstać się z nim nie chciała. Musiało więc
biedaczysko od nowa ,,machać" swe przepysz*
ne facecje. Balet Morawskiego z pp. Górecką
i Szwedówną na czele zareprodukował kilka

,,n u merów" jak zwykle składnie, udatnie,
uroczo.

Całość szła jak po maśle, mimo błyskawic*,
nego przygotowania. Powodzenie duże, dwa

nadkomplety, kasa pełna, publiczność zadowo
lona, aktorzy też — oto ucieszny bilans pocie
sznego tego spektaklu, (gr.)

Osirzeienie
Doszło do wiadomości władz, żę na terenu.

Rzeczypospolitej istnieją pewne firmy, któr-

werbując wątpliwej wartości wystawców do

udziału przez nadesłanie eksponatów w nie
wiadomych wystawach międzynarodowych. O'
biecują jednocześnie uzyskanie ,,n agrody',
przyczem zapewniają, że dyplom tej ,,nagro

dy" ma być poświadczony przez Ministerstwo

Spraw Zagr.. ,,W ystawy międzynarodowe'
tego rodzaju obliczone są w istocie jedynie na

zysk ze sprzedaży dyplomów i odznaczeń

W celu unieszkodliwienia dalszej oszukańcze

działalności odnośnych firm , należy w razi

ujawnienia tychże, natychmiast powiadomi(
nabliższy posterunek P olicji Państwowej.
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GDYNIA
Mowa parss'ifa MatellcMa w lisim i

Z dobrze poinformowanego źród*
otrzymujemy wiadomość, —' że w

Gdyni już od 1 stycznia br. została u*
tworzona nowa parafja. Granice jej
tworzyć będzie dawny majątek Gra*

bówka, na którego terenie dzisiaj sto*

jjfe wielkie szkoły jak Morska i Han*
dlowa oraz Techniki portowej. W tej
także dzielnicy od pewnego czasu sil*
tóe zaczyna się skupiać robotnik

Wszelkiego odcienia, ponieważ p-ow*
Miała ta m w ielk a spółdzielnia miesz*
leaniowa.

Nic dziwnego, że J. E. Ks. Biskup
Stanisław W ojciech Okoniewski, któ*
i y specjalnie interesuje się potrzeba*

mi duchowemi perły swojej djecezji
uruchomił nową placówkę duszpa*
sterską.

N a proboszcza powołał ks. W oj*
ciecha Swimana z Gdyni. Znany to

kapłan na naszym terenie gdyńskim
jako niestrudzony pracow nik i świet*

ny mówca tak w kościele jak i przy
rozmaitych okazjach świeckich.

Spodziewamy się, że pod jego u*

miejętnem kierownictwem powstanie
wnet nowa silna placówka ku chwale

Boga, pożytkowi dusz i utrwaleniu

mocarstwowej potęgi kochanej Oj*
czyzny naszej w jedynym jej porcie
Gdyni.

Tel.f .

1104
MINII* CZARODZIEJKA

Gdynia, ul. 10 Lutego vis a vis Banku Polskiego.
Tl/1TW 'li(M

Djóś i dni następne! Dziś i dni następne!
Potężny szlagier czeski dźwiękowo*móvriony w g. powieści E. E. Kischa.

Skąd niema pow roty *wisielca)
W roli głównej: Czarująca i ponętna IT A RINA. Tragedja kobiety z hańbionej.

Ostatnie godziny skazańca i... kobiety. Wzruszające sam na sam skazańca z ,,pocieszycielką" .

Dla dzieci i młodzieży wzbronione. Piękny dźwiękowy nadprogram.
Seanse:ogodz.5.7i9. Wniedzielęiświętaogodz.3,5,7i9.

wieimijuf lipiszy Magazynttintów
oraz gramofonów i plyt wszel*

kiego rodzaju. A rtyk uły męskie
jak palta, kurtki, spodnie, czapki,
koszule, krawaty i. t . p , najlep*
szej jakości po cenach niskich;
stale na składzie. Także w yroby”
stalowe skórzane i artykuły piś*

mienne tanio do nabycia.

RzetilsaoijsłoiaRzetelnusługę
LUDWIKA BUKOWSKA. DBYNIA. ul. Portowa Kolo Dc(m

Kronika
l Dyżur aptek: Apteka dr. Jurczyńskiego.

Repertuar kin:
Morskie Oko — Naszyjnik królowej.
Czarodziejka — Skąd niema powrotu

x Itą Rina.

— Nowy ładunek dla Gdyni. Prowadzone

'ó d pewnego czasu pertraktacje chłodni porto*
wej w Gdyni z importerami mrożonych śledzi

norweskich zakończyły się pomyślnie i już w

pierwszych dniach stycznia nadejdzie do Gdy*
n i poważna partja ładunku w ilości 6 tysięcy
skrzyń. Jest to nowy ładunek dla Gdyni i

prawdopodobnie stale będzie już figurował w

obrocie towarowym portu gdyńskiego.
— Pokłosie noworoczne. Pociąg do kie*

liszka potęguje się snać u ludzi w noc sylwe*
strową kiedy wszyscy pragną spotkać Nowy
Rok w jak najle-psz. humorach. Niestety kon*

sekwencje tego są czasami wcale niewesołe,
a. zamiast bawić się zdarza się tak, że pierw*
Sie chwile nowego roku . trzeba spędzić na

twa rdych deskach w areszcie.

Takich amatorów nadmiernego ,,oblewan'a
"

Nowego Roku bylo w Gdyni niemało. I po*
mimo względów, jakiem! w tym wypadku kie*

rowala się niewątpliwie policja, trzeba bylo
dziew ęciu z nich zatrzymać i dopomóc im da

wytrzeźwienia.

MecsfjHwesSrowa
Na powitanie Nowego Roku odbyło się w

Gdyni dużo różnego rodzaju zabaw i imprez
nadających miastu w tradycyjną Noc Sylwc*
strową wygląd niefrasobliwy i odświętny.

Do najw'ekszych atrakcyj nocy należał nic

w ątpliwie wspaniały bal maskowy, urządzony
staraniem miejscowego oddziału Polskiego Cz.

Krzyża. Bal udal się znakomicie, co w pierw*
szym rzędzie zawdzięczać należy staran'om
i zabiegom zc stro-ny organizatorów z p. pre*
zeską Nowacką na czclc, która z tempera*
mentcm i serdecznością 'robiła honory domu
w przepełnionych dob-orową publicznością sa*

łonach ,,Polskiej Riy'cry
"

.

Przywitanie Nowego Roku od-bylo się w

sposób bardzo po-myslowy. Światła nagle po
gasły a w ciemnościach gong wydzwaniać za*

cząl dwanaście uderzeń, po-czcm rozb rzm iał

tusz zagrany przez orkiestrę. Gdy światła roz*

Mysly na nowo, wn'csióno na salę d*-żą masz*

lę, z której wyłoniła się tancerka, imitująca
swym strojem perłę. Popis choreograficzny
spotkał się z ogólnym aplauzem.

Za-dźwięczały kielisz ki, posypały się grafu*
Iacje i życzen-ia... O godz. 2 w nocy nowa a*

trakcja — premjowanie najpiękniejszych ma*

sek. Pierwszą nagrodę jury przyznało p. dyr.
Gra-bowskiej, przyobleczonej w oryginalny
kostium chiński, drugą p. Jarochowskicj, trze*

cią p. Akrwertówmc, z pośró-d najładniejszy-ch
masek męski-ch pierwszą nagro-dę. .. otrzymała
pani inż. Ziołow-ska, przywdziana w strój ma*

rymarski, a następni-e dopiero autentyczni
mężczyźni: pi kom. Mohuczy i p. Wifcufski. -

Nic dziwnego — pleć brzydka zawsze fizyc-z*
nie na drugi-m planie...

Poza b ala m i pub-ii-czność gdyńska bawil-a

się wesoło w popularnym ,Domu Kuracyjnym1
w ,,Grand Cafe" itd. Podkreślić nalepy, żc

Noc Sylwestrowa minęła zupełnie spokojnie,
bez jakichkol-wiek ekscesów, które ta-k c-zęsto
tu i ów-dzie mącą pierwsz-e chwile' noworoczne

S powiatu toffuóslsiego
— Straży ogniowej w Siemoniu pod uwagę

Jeden z czytelników naszych z Siemonia do*

nosi: W drugie święto Bożego Narodzenia O*

chotnicza Straż Pożarna w'Siem oniu urządziła
przedstawienie amatorskie, po którern. odbyła
sic zabawa taneczna. Am atorzy wywiązali się
ze swego zadańia zupełnie nieźle, jednak treść

sztuki p. t . ,,Zastąp mnie" zupełnie nieodpc*
wiednia wywołała ogólne oburzenie. Bezwąt*
pienia jest to wina naczelnika straży, który,
wybierając sztuki, zastanowić sic powinien nad

jej treścią, którą — jak naprzykład w ty;n
wypadku - do moralnych zaliczyć nie można.

Człowiek, stojący na czeic placówki społecz*
nej winien więcej dbać o jej opinję, a nie czy*
nić jej uszczcrbów na popularności, przez róż*

ne nietaktowne pociągnięcia. Przyzna chyba
każdy poważny obywatel, że w żadnym wy*
padku sztuki tej nie powinny oglądać dzieci,
a jednak próbę sztuki przeznaczono dla dzia*

twy, która chyba z przedstawienia tego nic

korzystnego nie wyniosła.

ffinfe Narodową

SKARSZEWY

Czynnikom koEEtpelenfrtgistpod iiwaHę
M ała mieścina, położona na wzgó*

rzu po obu brzegach rzeki Wiercicy,
cicha, spokojna, zamieszkała w 75,u
przez dobrych patrjotów Polaków, a

nawet i mniejszości narodowe, które
w swej większości są lojalne wobec

Państwa, przed niedaw nym czasem

była do głębi poruszona incydentem ,

jaki miał miejsce z p. notarjuszem P.
i jego małżonką.

Pani notarjuszowa, będąc w Gdań*
sku, widocznie ,,nieumyślnie" przez
,,niedopatrzenie'1 zakupiła cygar po*
chodzenia gdańskiego.

Jak dotychczas, wszystko w po*
rządku. Jednak pani notarjuszowa
nie w iedziała o tem, że już od dłuższe*

go czasu jest stale pod obserwacją
konfidentów Straży Granicznej i spo*
kojnie jako poważna, zrównoważona
dama wysiada z wagonu, a tu dwóch
w iarusów łapią za nieoelone cygara.
Pani notarjuszow a zdetonowała się
i była w kłopocie, jak z tej szmuglar*
skiej sytuacji wyjść obronną ręką. Po*

częła przeto bardzo nieudolnie szukać

wykrętów, a z nomocą przyszedł jej
p. notarjusz. G dyby ta pomoc nie

była bezczelną prow okacją, nie wy*

w ołałaby takiego oburzenia wśród
mieszkańców Skarszew. O to p. no*
tarjusz P. przy spisywaniu protokółu
przez urzędników Straży Granicznej
z naciskiem zaznaczył swej żonie, by
zeznawała w języku niemieckim. T ak

perfidne wystąpienie p. notarjusza do

głębi poruszyło obywateli.
Wprost uwierzyć trudno, by czło*

wiek z wyższem wykształceniem, w

dodat'ku narodowiec (za takiego chce

uchodzić) piastujący godność polskie*
go notarjusza, który obowiązany jest
krzew ić i utrw alać ze swego stanowi*
ska polskość, zakazuje swej żonie

mowy polskiej.
Charakterystycznym jest szczegół,

że p. notarjuszowa zorjentowała się
szybko w sytuacji i jak początkow o

zeznawała po niemiecku, tak w dal*

szym ciągu zeznawała w języku poi*
skini.

Drobny to incydent, jednak jak
w iele mó wiący o stosunkach w Skar*
szewaeh i świadczący wymownie o

pewnych jednostkach, które swoją
polskość uzależniają od korzyści ma*

terjalnych. Obserwator.

O wpływy w ftoni*i***slisei Hasie
Oszczędności w Kokierzgnic

Pan von Wosoelsis%nowy na wicfiawisi

Od jednego z obywateli powiatu kościer*

skiego otrzymaliśmy poniższe uwagi o Pow.

Komunalnej Kasie Oszczędności, które ze

Względu na ważność poruszonej sprawy za*

mieszczamy w całości.

Obywatelstw'u całego powiatu wiadomem

jest, jaka byia gospodarka do połowy roku

1929 w Powiatowej Komunalnej Kasie Oszcząd
ności w Kościerzynie, gdy gospodarzyła tam

Narodowa Demokracja i N. P. R. przez swo*

ich przedstawicieli reprezentujących Radę
Nadzorczą i Zarząd Kasy.

Szkodliwą, partyjną gospodarkę szeroko

przedstawiała w swoim czasie; prasa oraz j na

zebraniach sprawozdawczych niektórzy człon*

kowie S'ejmiku powiatowego. ji
Nie będziemy omawiać dziś szczegółów tej

smutnej gospodarki, prowadzonej przez pro*
wodyrów partyjnych, zaznaczymy tylko, że

przez działalność ówczesnych mężów partyj*
nych spowodowano Kasie strat około 30 tys.
złotych, i gdyby w porę nie zapobiegła temu

administracja ogólna pierwszej i drugiej instan

cji, to napewilo dziś nietylko, że nie istniałaby.
Kasa, ale wymienione wyżej straty musielibyś*
my pokryć, my obywatele powiatu.

Zapobiegło się temu złu i odpędziło się od

koryta (wprawdzie już od. pustego) partyjni*
ków, ktqrzy cenili i cenią przedewszystkiem
interes osobisty . oraz interesy swych pa rtyj;
zapobiegło się w ten sposób, że,kierownictwo
Kasy objął z urzędu komisarz, a Kasa stopnie*
wó odzyskuje zaufanie w instytucjach pań*
stwowych, społecznych oraz w szerokich ma*

sach obywateli powiatu. Fachowa i niezmor*

dowana praca komisarza, który jest w stałym
kontakcie z gospodarzem powiatu p. starostą,
daje wyniki pozytywne. Widzimy, że przez

tą pracę obywatele powiatu mają pełną gwa*
rancję, że spowodowane straty około 30 tys.
złotych przez poprzednie władze Kasy będą
odrobione i wyrównane, o ile Kasie zapewni
się ciągłość fachowego i uczciwego kierowni*
ctwa.

Lecz oto dziwna: rzecz, stan obecny nie

zadawala p. von Wysocky'ego i konsorcjum,

widzą bowiem ci panowie, że w Kasie korytko
już się napełnia, a Stronnictwo Narodowe i

Narodowa Partja Robotnicza w powiecie tra*

cą swe wpływy. Wniesiono przeto w dniu

20 grudnia ub. r. na posiedzeniu Sejmiku wnio*

sek, podpisany przez siedmiu członków Sejmi*
ku, a obliczony zgóry na demagogiczną demon

stracyjną akcję, Pan .von W ysoeky wręczając
wniosek przewodniczącemu'Sejmiku, wyraźnie
zaznaczył: ,,puśćcie nas do rządzenia Kasą, al*

bo zlikwidujcie Kasę".
Interesując sio sprawami powiatu, byłem na

posiedzeniu jako gość. przysłuchiwałem się
wywodom i uzasadnien'iom wniosku. Nie mn.

głem się powstrzymać od śmiechu nad ograni*
czonością autorów wniosku oraz ich bezczel*

nością, która niema granic i zdolna jest poświę
cić interes dziesiątek tysięcy obywateli powia*
tu, byleby zadość uczynić osobistym i partyj*
nym ambicjom, a w pierwszym rzędzie byleby
dopilnować interesów osobistych. Obserwując
przebieg całego posiedzenia Sejmiku wyczu*
łem, .ŻC absolutna większość cz(opków Sejmi*
ku nic pójdzie na lep demagogji p. von W y*
socky'ego i jego kilk u kompanów, gdyż wiek*

szość to interes obywateli, interes całego po*
wiatu oraz dobro Państwa stawia ponad wszel

kie sprawy osobistospartyjne i nie pozwoli, by
towarzystwo wzajemnej adoracji grzebało ma*

jatek powiatu.
Kasa powiatu kościerskiego,. przęz fachową

i uczciwą obecną administrację, uzyskała
absolutne zaufanie obywateli całego powiatu,
dowodem czego stale wzrastające w kłady o*

szczędności, i tego zaufania te jednostki, któ*

re mają na swym sumieniu zbrodnię zdrady
stanu, nie potrafią i nie są w stanie poderwać.

Zastrzegam się, że nie jest to moje w'/*

łączne osobiste zdanie, jest to przekonanie
99Vo obywateli powiatu, a potwierdzeniem te*

go i odpowiedzią na warcholskie demonstra*

cyjne wnioski będzie wzrost oszczędności do

czego m y obywatele powiatu kościerskiego
przyczynimy się.

Obywatel powiatu kościerskiego.

Bandytyzm szerzy mę w pewleele
świeckim

W nocy na 31 grudnia ub. r. za po*
mocą wybicia szyby w oknie wtar*

gnęlo do mieszkania Ciesielskiej' Fr.
zam. w Osiu Wybudowanie, powiat
świecki 4 zamaskowanych bandytów
którzy pod groźbą rewolwerów żą-da*
li wydania im 1000 zł. gotówki, którą
napadnięta otrzymać miała rzekomo
za sprzedaż świń.

Ponieważ Ciesielska nie chciała

złoczyńcom oddać pieniędzy bandyci
pobili bezbronną niewiastę, a następ*
nie powiązawszy ją sznurami przeszu
kali całe mieszkanie znajdując tylko
9 zł.

Bandyci ko rzystając z osłony nocy
d o dokonaniu rabunku zbiegli nieooz*

nani.
N iem n iej bezczelny napad rabun*

kow y m iał miejsce ostatnio na drodze
z Tlenia do Wierzchów. Na powra*
cającego z pracy Franciszka Krupę w

odległości 400 metr. od wioski Wierz*

chy napadło dwóch bandytów, któ*
rzy pod groźbą rewolweru zabrali mu

4.95 zł., a następnie ostrz eliw ując się
zbiegli do lasu. — Władze ś-ledcze

wszczęły natychmiastowe energiczne
dochodzenia w w yniku których aresz

towano sprawców napadu — 28 let*

niego Fr. Bandurskiego z Sierosławia
i 34 Antoniego Minikowskiego z No*
wych Krąiplewic.
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Jah długo itaicni sta
wać lampy radiowe) ?

Każdemu zapewne wiadomo, że nie po
winno się używać elektrycznej żarówki
tak długo, aż się zupełnie przepali. Po

upływie mniejwięcej jednego roku bowiem
siła światła spada, a zużycie prądu równo
cześnie wzrasta w takim stopniu, że dalsze

pozostawianie takiej lampy staje się nie
ekonomiczne. Dla tego też dzisiaj postępu
je się inaczej i wymienia się latnipy mniej-
więcej po upływie jednego roku na nowe,

gwarantujące pełną siłę światła i ma.e zu
życie prądu.

Podobnie rzecz się ma z lampami kato
dowemu w radioodbiornikach. Lampy kato
dowe, jakie np. firma Teieftmken obecnie

produkuje, są zaopatrzone w tak mocne

włókna żarzenia, że przy odpowiedniem
obchodzeniu się z niemi, wykazują nadzwy
czaj długą żywotność, (Oczywiście należy
pominąć przypadki, gdzie pdzez zamianę
połączeń wtyczek do b a te rji lub pirzez sto
sowanie prądu z nieodpowiednio Wysokiem
napięciem lampy się przepalają). Nadzwy
czajna trwałość nowoczesnych lamp kato
dowych sprawia, te naogół pozostawia się
lampy w aparacie tak długo, póki się jedna
łub druga sama nie przepali. Nowsze ba
dania techniczne, które zostały przeprowa
dzone również w Ameryce, wykazały je
dnak, że w tym okresie wydajność lamp
zmn'iejsza się do tego stopnia, że dalsze

używai.'ie kh połączone jest ze stratą dla
właściciela aparatu.

Okazało się, że w normalnych warun
kach lampy katodowe nie powiitmy być uży
wane dłużej niż jeden rok. Po upływie tego
czasu lampy na tyię już są zużyte, że jakość
odbioru i wzmacnianie wynosi tylko część
togo, czego dają lampy łowc.

Natęży więc bezwzględnie co rok wy
mieniać lampy, przez co przywraca się od
biornikowi jego pierwotną siłę i wydajność.
(Właśnie takie odbiorniki ze starem lampa
mi, których odbiór nikogo już nie może za
dowolić, odstraszają dużo ludzi od nabycia
aparatu. Nieraz wystarcza wymiona jednej
tylko lampy, lampy głośnikowej, aby od
biór znowu był bez zarzutu. Należy zatem

zawsze z rozpoczęciem nowego sezonu ra
diowego również pamiętać o zakupie no
wych lamp katodowych; mają one przecież
przez cały rok dać nam przyjemność i roz
rywkę.

Święcie
- lak ttńnął wieczór Sylwestrowy? —

Wcale 'wesoło, a twruret hucznie, jakby liczni

uczestnicy zabaw staraii się usilnie zadać

kłam baśniom o Hciężfc'.ch czasach" m inął wie*

otór sylwestrowy. Trzy zabawy udane na nie*

w ielkie miasto — to dość wiele. A więc prze.

dewszystkieni ,,bal kapow y
"

zorganizowany
staraniem miejscowego kom itetu LOPP. w

salach p. Chełstowskiego przyciągnął wielu

zwolenników LOPP, której imprezy cieszą się
zashiżomem popsu'ciem u miejscowego społe*
ozeństwa. Równocześnie odbył się wieczór syl.
westrowy w sali Kasyna oficerskiego Kadry
Marynarki Wojennej. Inni wreszcie oczek',
wali Nowego Roku w sali Strzelnicy na balu

m askowym Straży Pożarnej Ochotniczej.
— Początek karnawału w Świeciu zapowia.

da dość ożywiony ruch zabawowy, jak to

widać ze zestawienia dotychczas już w Zw.

Tow'arzystw zgłoszonych imprez. I tak już-
w pierwszych dniach stycznia urządzają żaba*

w y: 2 ban. samodzielni rzemieślnicy; 6 bm.

m urarze, na dzień 5 bm. zapowiedziano ,,wie.
czorek taneczny" organizowany przez ,,Aka.
demickie Koło Świeciam" z poparciem ,,Koła
Przyjaciół Akademika", dnia 31 ban. klub spor

towy ,,Polgryf* a w dniu 8 lutego towarzystwo
śpiewu ,,Cecylja" urządzają swe zabawy.

- Wieczór kołendowy. Konferencje św.

Wincentego a Paulo, znane tu od lat ze swej
działalności charytatywnej urządzają we wto*

rek 6 bm. swój doroczny ,,wieczór kołeodo*

w y" połączony z tzw. ,,bazarem* i wielu atrak*

ejami towarzysłciemi, po wieczorku zaś skrom

ną zabawę taneczną. Doroczny te-n ,,wieczór
kolend" ma już ustaloną tradycję wśród miej
sco-we-go społeczeństwa , tak, że każ-dy uważa

so-bie za m iły obowiązek choć na c-hwi-l kilka

pojawić się na sali p. Chełstowsk'iego, by oka.

zać, że nie stroni od spieszenia z pomocą dla

biednych.
— Nowy zespól orkiestrowy zorganizował

w Swieoiu p. Paweł Gogoliński. Nowy z-espól
który wystąpił z koncertem symfonicznym w

dniu 1 bm, powita-no bardzo serd-ecznie. Do.

Jychczas is-tniała dla potrzeb miasta a nawet

okolicy tylko jed'na poważna orkiestra K a|ry
Marynarki Wojennej podczas gdy za.potrjtc.
bowanie orkiestr bylo i jest d-uże.

1 0 0 i(P. %i steel spowodowali? poźarg
w ostaftsicłt dniatłi na Pomorza

Dnia 30 uib. m . o godz. 12,30 pow.
stał pożar w zagrodzie braci Golę.
biewskich Zygmunta i Tadeusza zam.

w Wysoce, pow. działdowski. Ogień
zniszczył stodołę wraz z zapasami zbo
ża i maszynami rołniczemi wyrządza,
jąc szkodę na sumę około 28.000 zł.

Przyczyny pożaru nie zdołano do.

tychczas ustalić, istnieje jednak przy.
pu-szczenie, że pożar spowodowany
został przez nieostrożne obchodzenie

się z ogniem przez robotników.
Tego samego dnia o godz. 23 pow.

stał pożar w zabudowaniach rolnika

Nadolskiego Władysława w Tylicach |
pow. lubawski, który zniszczył dom

mieszkalny wraz z urządzeniem, sto.

dołę, chlew, wrozownię i kom plet ma.

szyn rolniczych. Z inwentarza żywe.
go zginęło w płomieniach 3 konie, 3

jałówki i 7 prosiąt. Powstałe straty
oblicza poszkodow'any na sumę około
40.000 zł. Przyczyny pożaru nie zdo.
łano dotychczas konkretnie ustalić.

Dnia 29 bm. o godz. 17,30 powstał
w zabudowaniach rolnika Nowińskie.

go Piotra, zam, w' Lekartach, pow. lu.
bawski pożar, który zniszczył stodo.

łę, komplet maszyn rolniczych, oraz

całą paszę ogólnej wartości około 30
tysięcy zł. Przyczyny pożaru narazie
kierunku prow'adzi się.

GB(iBZIADZ
— Nocny dyżur aptek: Apteka pod Koro.

ną, ul. Wybickiego 39 i Apteka pod Gwiazdą,
ul. Chełmińska 26.

Kalendarzyk teatralny:
Sobota, 3.1 . o godz. 20: Upiór z Duesseldorfu.

Niedziela, 4. 1. o godz. 16: Rewja; o godz. 20:

Upiór z Duesseldorfu.

Poniedziałek, 5. 1. W ejherowo: W ielka Rewja
Ś-wiąteczna.

Wtorek, 6 . 1. Starogard: Wielka Rewja Świą.
tecsna.

Środa, 7. 1. Tczew: Wielka Rewja Świąteczna.
Czwartek, 8 . 1. Brodnica: Wielka Rewja Świą.

teczna.

Repertuar kin:

Apollo — Parada miłości.

G ryf — M oje słoneczko.

Orzeł ~ Legjon potępieńców.
— Związek Strzelecki. Dziś w sobotę

otwarcie nowej świetlicy w 65 p p. Zarżą,
dzam zbiórkę wszystkich członków na godzinę
19stą. Komendant Pow. Grodzkiego.

— Z Teatrn Garnizonowego. W niedzielę,
dnia 4. b. m. o godz. 20 powtórzony będzie
doskonały wodewil 4*aktowy K. Majerowskie.
go p. Ł ^Obywatelka z Krow'odrzy**, który na

premjerowem przedstawieniu doznał nader o*

wacyjnego przyjęcia tak ze strony obecnej pu.
bliczności jak i prasy. W arcyzabawnym tym
wodewilu bierze udział cały zespół, a na czoło

w ybijają się doskonali wykonawcy w osobach:

pp. Kantarowieżowej, Z. Mikołajewiczówny,
Z. Jabłonowskiej, A . Mikołajewiczówny, Jan.

kowskiego i Kantarowicza (reżysera sztuki).
W niedzielnem przedstawieniu w roli rzeźnika

Polędwicy ujrz y m y ul-ubieńca publiczności
Teatru Garnizonow'ego por. A . Kirchmajera,
który rolę tę grał swego czasu w Teatrze Gar.

nizonowym w Krakowie. Liczne oklaski przy

otwartej kurtynie i tanie ceny biletów od 50

groszy do 2 zł. powodują, że sala teatru bywa
wypełniona po brzegi. — We wtorek, 6. b. m.

o godz. 20: ,,Obywatelka z Krowodrzy".
— Wielka zabawa podoficerska i zabawa

Indowa w salach Domu Żołnierza. W ponie.
działek, dnia 5. b . m . urządza zespół Teatru

Garnizonowego dwie wielkie zabawy, a mia.

nowicie: w sali górnej ,,Wielką Zabawę Pod.

oficerską", w sali dolnej ,,Zabawę Ludową'*.
Zabawy te obfitować będą w najrozmaitsze
niespodzianki oraz występy artystyczne. Do.

skonałe orkiestry, tanie, a smacznie zaopatrzo.
ne bufety oraz minimalne ceny biletów wróżą
zabawom tym w ielkie powodzenie. Wstęp:

na salę górną dla panów 1.50 z ł, dla pań 1 zł.;
na salę dolną dla osób cywilnych 1 zł, dla

strzelców 0 3 0 zł.
— Nożami też się bawili w Sylwestra. Pod.

czas zabawy syl'westrow'ej w Domu Towa.

rzystw wynikła bójka, podczas której niejaki
Teske Zygmunt, ul. Chełmińska 92, został po.

bity i pokłóty nożami. Ofiarę Sylwestra prze.
wieziono do Szpitala Miejskiego.

— Z teki policjanta. Onegdaj przytrzym a,

no 3 osobników za kradzieże, 3 za pijaństwo
i 1 za żebractwo.

— Spłoszeni złodzieje. Do piw'nicy Puwal.

skiego Bernarda, ul. Wojciecha 40, włamali się
nieznani złodzieje, którz y mieli zamiar skraść

węgiel. Włamywaczów spłoszono.

Mewia SwiąiecxniŁ
w Tr.mlvw.r- POeJsfeius

Ta-ki już duch czasu zapanował, że najpo
pularniejszym , cieszącym się największem po
wodzeniem rodzajem widowiska teatralneg'o
jest rewja. Zbiór krótkich, obfitujących w

zdrowy humor czy szczery sentyment, numc

rów, połączonych w- całość przez eonfereńciera,
bawi i zajmuje. ,Tak w barwnym kalejdosko
pie przesuwają się przed oczami widza tan 
cerki, śpiewaczki, humoryści. Muzyka gra —

widownia ze sceną tworzą, nierozerwalną ca
łość.

I n nas w Grudziądzu rewje cieszą się więk
szem powodzeniem niż zwykłe sztuki teatralne.

Dowodem tego re wja świąteczna, wystawiona
w Teatrze Miejskim, na której przez 'kilka

wieczorów ba'wiono się znakomicie.

Aktualne dowcipy zastosowane do tutejsze
go gruntu, umiejętnie wplecione w monolog:
i piosenki, modne mełodje, efektowne tańce,
humorystyczny skecz, wreszcie clou przedst-a
wienia pełen sentymentu napisany ładnym
wierszem nastrojowy obrazek pióra kolegi red.

Myślińskiego p. t . ,,Nie damy korytarza'* —

oto program świąteczny re wji Teatru Miej
skiego.

Wystawienie rewji niemało trudu koszto
wało dyr. Zięciakiewieza,

Praca opłaciła się jednak i dała jaknajiep-
sze rezultaty. Publiczność ubawiła się, a kasa

też nie była pusta.
Zasłużone oklaski zbierali pp.: Zięeiakic-

wicz (confcreneier), Józefowicz (reżyser i wy
konawca kilku numerów), Kowalik (kapel
m istrz ), Stejko (dekorat-or), Zbierzowska, U -

starbowska, Sta-nisławska, Rapacka, specjal
nie zaangażowana tancerka Ada P utki, Miecz
kowska, Jóźwieeki, iMchatowski, Jabłoński i

uzupełniające zespół rewjciwy girlsy.
Świąteczna rewja udała, się -— oczekujemy

następnej. I. R.

Dnia 3 stycznia: w Domu Żołnierza bal

akademicki.
Dnia 5 stycznia: w T iyoli bal reprezenta.

cyjny p. Cz. Krzyża. — Pod Złotym Lwem

bal karnawałow'y urządza Towr. Śpiew'u ,,Mo.
niuszko.

Dnia 10 stycznia: w Th'oli tradycyjny bal

rzem ieślników. - W Domu Żołnierza Polskie,
go bal pracowników Banku Zw. Spółek Zarób,
kowych. — W Królewskim Dworze dancing
Pom. Tow. O pieki nad dziećmi. — W kasynie
64 p. p. wieczór taneczny Rodziny Wojsko,
w'ej. — Pod Złotym Lwem tradycyjny bal ma.

skowy Tow śpiewu ,,Lutnia".
Dnia 17 stycznia: w Domu Żołnierza Pol.

skiego reduta Rodziny W ojskowej.
Dnia 24 stycznia: w Tivoli bal maskowy

T. S. Olympji.
Dnia 25 stycznia: w Ti woli bal Pom. Tow.

Opieki nad dżieemi.

Dnia 31 stycznia: w Kasynie bal korpusu
oficerskiego 64 p. p .

Podgórz
— Zebranie Tow. Inwalidów Wojennych

odbędzie się w nied-zielę w lokalu p. Skrzyp*
nśka o godz. 2 popoł.

— Ponowne otwarcie biblioteki. Po ułożę,
niu nowego katalogu i zakupieniu nowych ksią
żefc została otwartą ponownie bib-łjo+efc* Bra*

ctwa Niepok. Poczętej Najśw. M . P. KiróSo*

wej Polski d-o publicznego użyt(ku. Bife-ljoteka
mieści się p-rzy ul. Pułaskiego 50 i jest czynna
w godzinach od 11 do 14. Korzystać mogą z

bib lioteki 'wszyscy podgó-rzanie, mimo że nie

są czł-onkami Bractw'a.

Eclia fleiBlfMlStraCil

2isiapad**wei psrzeH Te*
atfrem w Bgdgoszczn
W związku z zamieszczeniem notatki z da.

13. 10. 1930 r. o aresztowaniu bojówkarzy en*

d-e-ckich, a między innymi adiw. Szłenka, w

dakoja po stwier-dzeniu stanu faktycznego o*

świadcza, że została myłnie poinformowana
przez swego reportera co do osoby p. adw.

Szlenka i za wyrządzoną mimowoli p. twłw.

Szlen'kowi zniewagę przep-rasza go.

Oiełdy
Notowania zietnio^l'odów w B erlinł*

Geny w R. M. Zboże i nasiona oleiste za 1000kg
inne za ICO kg. z dnia 2. 1. 1931.

żyto od stacji załad....................... 156,00— 150,00
jęczmień browarowy ...... 200,00—216,00

jęczmień pastewny i przem iałowy 188,00— 194JMł
o w ie s ............... ............... ... 140,00—146,00

kukurydza rum. wagon Berlin . .

—

mąka p s z e n n a .............................. 28.75— 36,75
mąka żytnia ...... ....... .. ... 23,60— 26,75
otręby pszenne . .... .. ...... .... .. .... 9,75— 10,00

otręby żytnie ......... 9,00— 9,50
groch W i k t o r j a .............................. 24,00— 31,00

groch drobny, i a d a l n y ............... 23.00— 25,00
groch p a s t e w n y ........................... 19,00— 21,00
peluszka 20,00- - 21 ,00
bób 17.CC - 18,09
wyka 18,00 - 21.00

łub in n i e b ie s k i .............................. 20 ,0 0 — 22 ,00
łubin żółty .......... 26,00— 28.00

makuchy rzepakowe ...... 9,20— 10 00

makuchy lniane ........ 15,20- 15 50

wytłoki suche ...... ...... ...... . 5.50— 5,96
wytłoki s cy a ................... ... 12,70— 13,00
płatki ziemniaczane ...... 15,80— 16,50
ziemniaki jadalne b ia łe .................. 1 .00 - 1.25

iemniaki jadalne czerwone . . . 1,20— 1,45
ziemniaki jadalne ż ó łte .................. 1 ,4 0 - 1,70

Przebieg targu spokojny
WarsaawsSile notowania walutowa

zdnia2.I1931r.

Tranzakcie.

bt. Zjedn. ..... ...... ...... ...... ...... ...... ..... 8,89—
Franki franc .

*

...... ...... ...... . ... 35.61—

Bpwtsy.
B e lg ja ......................................................... 124,72—
H o la n d j a ................................................ 359,17—
Gdańsk . ... .. ...... ...... ...... .... .. .... .. .... .. .... 173,25—
L o n d y n ..................................................... 43,31—
Nowy J o rk c z e k i ...................................... 8 .912—

Nowy Jork Kabel .......... 8,919—
Paryż ................ 35,02—
P r a g a ................... ... 26,43—
S z wajc aria ...................................... 172,89—
Sztokholm .... .. ...... ..... ...... ..... ...... .239,16—
W ie d e ń ..................................................... 1 2 5 ,5 0 -

W ł o c h v ..................................................... 46,71—
Berlin ....................................................... 2 1 2 .4 0 -

M^tewsnia siemiepfócSóte
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, paryte t Poznań, handel

hurtowy
za100kg.zdn2I.1931r

Żyto . ........ 17,75—18,25
P s ze n ica ........................................... 22,50—24.00
Jęczmień przem................................ 25.50— 27,50
Jęczmień b r o w a r o w y ................... 19,20—20,50
Owies , ..... 19.25-20.59

Mąka żytnia 65 p roc......................... 30.75—
Mąka pszenna 65 proc.................... 42 7 5 -4 5 ,7 5

Ospa ż y t n i a ................................. 11.25— 12.50
Ospa pszenna ....... 12,50— 13'50

Grochpolny . . 26.00—29.00
Groch W ikto rja ....... 28.00— 33.00
G roch Folgera ...... 26.00— 29.00

Wyka ....... ... . .... .. .... .. ..... ...... ....... ..

Seradeia .

Lubin niebieski '

. , . , , . 23.00—65,00
Lu bin ż ó łty ................................. 28.00— 32,00
Peluszka -

Słoma żytnia prasowana .... 2.4(1— 2,50
Siano luźne . ...... 7,00 -7,40
Siano prasowane . . . 7,80 -8 ,40

GDASKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 2 stycznia 1931 r.

(Notowania nieurzędowe)
Pszenica 130 funt. 15, 12S funt. 14,50; żyto

11,50; jęczmień browarowy 13—16,50; jęcz*
mień pastewny 12—13; owies 12—12,50; groch
Wiktorja 14—16; otręby żytnie 7,50 -8; otręby
pszenne 10,50— U .

Ceny hurtowe w guldenach gdańskich z*

100 kl. franko wagon Gdańsk.

w Grudziądzu
Piliotwarcie

ui. Szewska 2
Sprzedajemy odpadki mięsa
z uboju eksportowego

Uwaga!
Oslslelssy cemmfk

z-a 7 2 k g . s a d ł o .............................zł. D . 3 6

polędwiczka ... ............ ....... 1,36
łebki . —.50
ż e b e r k a ................................................ .

— .49
g r z b i e t y ............................... ....

— .30
k a r k i ................................................. ...

— .40

mięsa w k a w a łk a c h ......................... . —.86
i i sztukę o s ie r d z ia ......................... 4.—

gwarantowany Vs 100% kg. smalec .

z s adła ........................................ 1 . 8 6

;SKRftD.Ys-sS'Swska 2 (act*
'

m ftsfea Koszarowa 16.;
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Zostsłem mianowany

notariuszem

adwokat Przysiecki
TORUŃ. ul. Szeroka 43. 5**0

Mostowa 36-so Telefon 446

—-— - - - Poleca —-

na gwiazdkę na wyjątkowo
dogodnych warunkach apa
raty radjowe w wielkim wy
borze wszechświatowej marki

Lampki, baterje, akumulatory
i inne części zapasowe na

— -- składzie^^^^^s-'

RAK POLSKI
Poznań ul. PI. Sapieżyński

zaprowadza racjonalne hodo
wle raków szlachetnych
w rzekach jeziorach torfiskach

it.p.

Słmdio-Cdbiomiki

nvwgbav:xcmictSkttnras

jprfplesetM.

st Sonaerzeniia
wolności 5695m

Blallallijlll(SHill-llŁ BIE K B B B jE

firamofong
płyty, mechanizmy i reparacje najtaniej
w składzie rowerów

J. raacierzgfislcft
Sw. katfarzipsisi10 s”9

M Ubyli Tapiterika w BrodnitM
wtaśt.s K. Zura(ski

filja w Te ra n ia przy ul. Sukienniczej 10,
Z dniem 1 marca rb. otwarł przy ul. Sukienniczej 10

filią fabryczną
i poleca

garnitury klubowe, garnitury salonowe,
otomany, kanapy, leżanki, materace, na
kładowe. Wykonuje materace siatkowe

i wszelkie reperacje przy tychże. 3664

Własssmactiiniczgafabrykamateracysiadowych.

Pomorska SpółKa Myśliwska
sttład broni i amunicji 5411

Tel. 802 Toruń,Łazienna 23. Tel. 802

poleca po

cenach

konkuren

cyjnych

wszelkiego

rodzaju

broń - amunicję iprzybory myśliwskie.I
Warsztaty pułzKnr.Kle Wypychanie zwierząt 1 ptactwa, i

W.Januszewski i Ska, loruii

I
Tel. 876 Stary Rynek 20 (ąia ij Tel. 876

Wykonuje oprawy książek, nut i map w płótnie, skó-

I
rze i z napisami Wykonuje wszelkie druki! dostarcza

papier i w y ro b y papierowe, a w szczególności torebki-

Pan Minister Sprawiedliwości

zamianował mnie

notariuszem
Antoni Hopl(a

ttaiwoScatf i ssotosriissz

GRUDZIĄDZ, ul. Stara 24, teł. 645

Krawiec
Kuśnierz

Wykonuje wszelkie prze
róbki oraz nowe damskie
i męskie bardzo tanio. Sta
nisław Kopeć Sukiennicza 18

3865

Amerokanki,

rnira I Dziewczęnii
,, i,ra,

' do dzieci, ze znajomościoraz wszelkie prace kras
wiecko-kuśnierskie najsoli-
dniej i najtaniej wykonuje
popularny w Bydgoszczy
fachowiec

STANISŁAW RUDAK
Dworcowa 64. 5627

Aripfuczna
księgi i przybory biurowe cerownia dywanów. Gwa
oraz hurtownie zeszyty tanio

L. PONICKI, Szewska 3.
5929

rantuję się, oryginalną nas

prawe Gdańsk, Szwalben-
gasśe 35 Schultze. 3

do dzieci, ze znajomością
szycia poszukuję od 15. I .

Wym agane dobre świadec-
twa i polecenia. Adres po*
da Dzień Pomorski Toruń
5923

Plęini
gobelin ióósi'śs oraz gong,

tam-tam, dó sprzedania.
S*. SKRZETMSKI

Gd?.ńsk-OitVa, Biilowstras-
SC2.L 2

CONTINEN1 M
wl. Ba^lgdcic Iow. Icrcmowc z o. o. 3100

rzcsrio icoi(ftźcBs
uh(, Eii(fsi
Telefony w pokojacfG

ŁazieaiStE, gsgynoc.a w o d a

mm,m%1 ilbft Waprzeciwko dworca sgtówneąo
IE v M SLłSŁj Yefl. 250-53 i 263-06.

LICYTACJA.

Dnia 5ba. o godz. lO sprzedawaćbędęxa
natychmiastową zapłata najwięcej dającemu
przy Starym Rynku 25*: ró żn e m aterjały,bie
liznę, pończochy i towary drobne. Licytacja
napewno.

Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

CENY BILETÓW: Trybuna Guld. 1.50. Miejsce
stojące Guld. i ,

-

. Uczniowie i bezrob. Guld. 0,50.

I Mecz piłKi nożnej
w niedzielę dnia 4 stycznia I931 ł , o godz. 13.30

na boisku Scłiupo we Wrzeszczu 1

Warszawa Gdańsk

Hygienąjamy ustnej
utrzymują

PASTILLES YALDA.
Sprzedaż

w aptekach i składach aptecznych.

Posady
blarowc)

poszukuje młodsza
kowa z dobremi referen-

cjami i wykształceniem
szkoły handlowej oraz pra-
ktyką biurową, znającaksiąż*
kowość, sprawy wójtowska
i pisanie na maszynie, wla-

dająca językiem Po1^
i niemieckim do przedsię
biorstwa handlowego lub na

majętnbść. Na życzenie
złoży kaucję. Łask. zgłosz.
pod 1.000 - 1.S00 doadm.
,.Dnia Pomorskiego Toruń

Pączki
poleca

Cukiernia

wersal
ul. Prosta

róg Jęczmiennej
sztuka 13 gr.

aa zabawy I balo

dostarczam

Każda ilość

5924

Cr. 1500 mir.
sześć, kamieni granitowych
(polnych) 0 10-40 cm. śre
dnicy także w miejszych
ilościach za gotówką franko
Lapin pod Kahlbude kupi
Maks Rabowski Gdańsk
Grosse A lle 45 Tel. 21474

5888

MEBLE
wszelkiego rodzaju

korzystnie na raty oddaje

a.Serocka.Toruń
ul. św. Ducha ta, 3697

Plisowanie
M ereiki, okrętka, dziurki
maszynowe, odparzanie, w y
tłaczanie palt pluszowych,

hafty kurbelowskie

S. Białowąs, Toruń. Sukien
nicza 8. 169

Wresianracll
hoteluPolonia

dnia 3 stycznia w sobotę
wieczorek taneczny.
Poleca bezpłatnie salę do
zebrań i zabaw jak również

przyjmuję obstalunki.

CENY NISKIE.GshiofiIMimy
bpiiwoiam

długoletnia praktyka w kraju
izagranicąOSHBllftOra
usuwa zmarszczki,
pryszcze, wągry, pot i t. d.
Trwale przyciemnia brw i i

rzęsy. Toruń, Piekary 43.
I. ptr, (ókok bramy byd
goskiej. 4244

INŻYNIER g? g?) 0 ftg

BfcorsgKierow
ców oaanioclTo-

*Sowageh Łazienna 9.
Najlepsze wyszkolenie —

Najniższe opłaty. T3514

SAVOT
ul.ChełmińsKa 9 teł,201

cukiernia komfortowa |
5557 wyborowa |
kawa ciastKa f
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Roi( z ał'ożenia 1846.
A d r. Telegr. ,,Komunalna"
Konto czek.: Poznań ttr. 204 .108. Komnnalna Kasa oszczędności

RoS założenia 1846.
Ad r. Telegr. , , Komunalna'*
Konto czek.: Poznań Nr. 204 .108.

1514powiatu grudziądzkiego W ul- Wybickiego 39, TeL 220 j 284.

Przyjmuje wMiady oszczędnościowe za w ysokiem o p roce n to w a n ie m i załatwia wszelkie transakcje bankowe.

Stan wkładów oszczędnościowych w Kasie wynosi weóiug ostatniego bilansu ca. 3 , m il. zł na 17.500 Książeczkach.

ifelWH **z9ś w soboiSę PRePIJElt/t!

S lfialfS w iP IP B M IA (Leftka Kawaleria)

W

mmmmmmmmmmmmam

LICYTACJA PRZYMUSOWA.

Dnia 5 stycznia o 11 przedpoł. sprzedaję w moim
biurze przy uL Żeglarskiej 5 przymusowym przetargiem
za gotówkę: 29 butelek atramentu. 5921

Bartkowiak, komornik sądowy.

potężny dramat monumentalny na tle ostatniej zawieruchy wo*
jennej. W rolach głównych: VIV IAN GIBSON, ELIZA LA

PORTA, ALBERT STEINRUCK, ALFONS FRYLAND. -

Akcja rozgrywa się w Malopolsce podczas wielkiej wojny. Ko*
bieta szpiegiem rosyjskim. —w: Ponadto: Doborowy nadprogr.

53ZIWIKKOWE
M .aFS0 -------

PAŁACE

Uwaga:
sala dobrze ogrzana

Hsfaisils 2 tsctljoJa i sals^zieia'B

,,B IA ŁE CIENIEst
potężny dramat egzotyczny, ilustrujący najbardziej wzruszającą
opowieść miłosną. Reżyserował genjalny W . S . V a n D y Sta,

tsićrsa JJlsnis ,,Pogansns*. W rolach głównych:
PSoasSeMasę i SSaspseaTorres.

Ponadto: doskonały nadprogram,

LICYTACJA,
Dniu 3 stycznia o godz, 11 sprzedawać będę przy

Starym Rynku 25 najwięcej dającemu za gotówkę:
różne towary galanteryjne, bieliznę damską, męską i

dziecięcą, swetry, różne materjaly wełn. i bawełn. i
inne przedmioty. 5919

Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

Ogłoszenie.
Miejskie Zakłady Elektryczne podają w myśl Do

datkowych Przepisów Instalacyjnych i Warunków Do
stawy Prądu w obwodzie sieci miejskiej w Gdyni do
ogólnej wiadomości, iż od dnia 1 lipca 1930 r, roboty
przy budowie urządzeń dla siły i światła, do przyłącze
nia do sieci M. Z. E . w Gdyni, podejmować mogą tyl
ko niżej wymienione firmy instalacyjne, które dotych
czas wykazały się posiadaniem koncesji:

1. Bogdanów M ichał, Świętojańska;
2. Gdyński Zakład Elektroinstalacyjny, 10 Lutego;
3. Grzesiak Adam, Lipowo;
4. Leszczyński Stanisław, Świętojańska;
5. Piełowski Jan, Starowiejska;
6. Rusin Tadeusz, Portowa;
7. Sawicki i S-ka, Świętojańska;
8. Polskie Zakłady ,,Siemens** S. A,, Świętojańska;
9. Wielkopolskie Towarzystwo Elektryczne, 10 Lutego

10. Zakłady Elektroinstalacyjne ,J*rąd" Chylonja;
11. Sz. Lewandowski, Gdynia-Chylonja;

Jednocześnie podaje się do ogólnej wiadomości, iż

urządzeń wykonanych przez firmy powyżej niewymie-
niooe przyłączać się n i e będzie. 3778

m Miejsce spotka* dla przyjezdnych m

RESTAURACJA
GRUDZIĄDZ

Plac 23 Stycznia 19 - Telef. 735
Obiady x 3 dań 1,35. Oarąca potrawy orazna
poje wszelkiego gatunku okażdej porze dnia.

Lokal obok przystanku tramw. 5 m i n . od dworca.

Kolacja 3 la carte już
od 80 gr. począwszy 4926

wlaśc.:Józef Grzeszkowiak

Miejsce sp otka* dla przyjezdnych

^nMatow naszoterśw
przyjmuje każdego czasu na

najdogodniejszych warunkach

iprzynajkrótszym czasienauki

Szkota Szoferów

Grudziądz
'm ato posadypo u- ftranc. Lipińskiego.

kończeniu kursu na kierów- Mickiewicza 19. - telef. 494 i 94

ców samochodowych. - - - 391S (naprzeciw Gazowni).

1 0 0 0
' ce-*ZOTero* otrzy~

Tanie mięso
i uboiu eksportowego

Prosimy zwracac uwagę na senniki l

6 RUDI1AD1 ul. Chełmińska 40
coi ,, ICoszarowa 1 6

PREPIM! PREHJA!

)L

Jóżeła Ct%ros%owaKitsgo
T-l. 195 Podg0rz-Torv.fi Tel. 19*

poleca
twe za wyśmienite uznane piwa pod ca

. . ŚM1BTANEA POMORSKA
SŁODOWE,

..K ARAMU POMORSKI-
KOŹLAK(BOCK)

DLA NASZYCH ABONENTÓW
Prawie 60 *1* zniżki!

Niżej podane KSIĄŻKI mogą otrzymać nasi abonenci po przedsta
wieniu kwitu z opłaconej prenumeraty w Administracji ,,Dnia Pomor

skiego*' ul. Szeroka 11.

Mojej Szanownej Klienteli i Znajomym tyczy
Szczęśliwego

Newejo Soifn
Toruń Szeroka 25

tSs-aeiiSBB HeHtorowsSsSi
Skład Delikatesów Win i Wódek 59*3

Pokoje do ś iadań Pokoje do śniada^

metalowe od20zł.

Łóżeczka dziecięce
i poiowe materace

kołdry, oraz

wózki
dziecięce najtaniej

6106111^61

Rybny Rynek 1.

ifront) Up.

Mflertt
(zwcrgpinszerki) okazyjnie
na sprzedaż. A dres wskaże
,,Dzień Pomorski*'. S9o7

Poszukujemy
zdo lnych zastępców, panie
i panów z kaucją zł. 25- ~

Dobry zarobek. Zgłoszenia
,,Dzień Pomorski" Toruń

L. 5*43

Drzewa m

opałowe sosnowe każdej ja*
kości po cenach bezkonku*.
rencyjnych wagonowo do*
starcza odwrotnie najwięk*
sza Hurtownia Drzewa Opa*
łowego Władysław Krymski

Solec Kujawski tel. 18.

Sprzedaż je dy nie wagonowa
5757

Chcesz M redyiu ?

Urodę Kobiecą
konserwuje doskonali i usu

*

jej skazv 3553

Gabinet Kosmetyczny
NSTYTUT DE T3EAUTE

,,Hose*ł
Toruń, St. Rynek 17, tel. 439

shładaj wszeSfeą wolną gotówlę i oszczędności
w Eomunalnej Hasie Oszczędności miasta Chojnic

w Chojnicach, HyneK 1.

Za zobowiązania Kasy odpowiada gmina miasta Choj'nic
całym majątkiem i dochodami. 83S

Szkoła
Zawoiowa

od r 1898

Kurs handlowy, stenografii,
maszyn biurowych, nowo
czesnej księgowości rolni
czej, przemysłowej, ręk 0-

dzielnśczej, współdzielczej i

komunalnej i t. p, Czesne
dla wojsk, tylko zł. 20.— ,

dla dojeżdżających zł. 25.—

miesięcznie. 1540

Dyrekcja Toruń, Żeglarska
nr. 25, II p., telefon 897.

Nowocześni? odbiornik

Philipsa lubMaicuni
jjka^iss korzystnie u Maciejewskiego: Grudziądz, Mickiewicza4 - Telefon816j

piec kaflowy przenośny
T oruń Krasińskiego 4ó|8 5858

Ha Kolendy
krzyże (5838

lichtarze
kropiclniczki

kropidła
po.najtańszych cenach

LBusialiewiczJoruó
Chełmińska 24 — Telef. 477

Plebk
Najtańsze źródło zakupu
kompletnych urządzeń
mieszkaniowych i biuro
wych z własnych war

sztatów.

Ign. Grajnert!
Bydgoszcz, Dworcowa 8 I

Tel. 1921 38361

Kupiedom w cenie do 60 tysięcy
zt. Zgłoszenia do Ekip.
Dnia Pomorskiego pod Nr.

59i8

Deperlnai |

TeatruToruńskiego
W sobotę dnia 3 bm.

o godzinie 20*tei

Premiera

Szczęóctc
frasiSa

Komedja w 3 akt
W . Perzyóskiego

W niedzielę, dnia A L
o godz. 153D

sira*, rf Miaraca
Operetka w 3 aktach

E. Kalmana
ceny zniżone

W niedzielę, dnia 4- I-
o godz. 20*cj
S*CZ*ęŚ*lC

Frania
Komedja 3 aktach
W . Perzyńskiego

W poniedziałek dnia 5 b*u.
o godz. 5*tej

Kowe Esasilsi
m m tlząeeS

ceny najniższe

W poniedziałek dnia 5 ł*a ,

o godz. 2o*tej
Szczęście

FrasBta
Komedja w 3 aktach

W. Perzyńskiego
We wtorek, dnia 6 bm.

o godz. i 6*tej
WIMAUM i*śłraela
Rewja w 24 obrazach

2 częściach
ceny zniżone

i We wtorek, dnia 6. h*n.
o godz. 2o-tej

Mamawalwwe

lewja w 24 obrazach
(2 częściach)

AUTOR Tytuł dzieła
Cena ksie.

garska

Cena dła

Abonent*

Peter Nansen ,,Niebezpieczna Miłość" 2.90 1-75
A . Corth's Tylko dla mnie 2.90 1-75
Loołh Tarkington Plutokrata I I tomy 13. - 6.-

H. Kosznicki Pod skrzydłami d'Awmnzia 6.- 3-75
G . Łubieński Błędne koło 7-- 3.SO
H e y de Maupassant Jej serce 5- 2.50

Sunnan M eNillc Bestja morska ć.50 3.~
R. S. Van Dine Martwv krzyk 2.90 t-75
B. H . Benson Tchórz 2.90 1-75
Jan Karczewski Bakcyl 7.— 3.50
Scherwood Anderson Zły śmiech 7- 3.50

Oewre Richter Frisch Szmaragd inkasów 2.90 1.75
Sintair i Steeman Trzynaste uderzenie północy 2.90 t-75
Ł. Woli Tajemnica stajni wyścigowej 2.90 t-75
Robert Hugh Benson Czarownicy 7- 3-50

Julja Komorowski Biedne dusze 6- 2-75
W . Niezabitowska Skarb Aarona 7.- 3.50
N . Hawthorac Szkarłatna litera 5,-- 2.50

O. Henry Rewolucja i miłość 6.50 3--
J. Vandercook Czarny majestat 2.90 1-75

S. Williams Złote węże 2.90 1.75

C. W . Sanders Czarny gość 3.90 1-75

Lucjano Zuccoi Dziedzictwo krwi 6.50 3.-

Blasco Ibanez W kramie sztuki 7.— 3-50

Eljaszberg Rabin i kokota 6.50 3--

Chambers Don Kojot 2.90 L75

W.A.Prost Tajemnicze klejnoty 2.90 t-75

Emiija Bronte Szatańska miłość 2.90 t-75

Bruno Winawer Cichy alarm 3* 1,—

Zamiejscowym abonentom wysyła się z doliczeniem kosztóv

przesyłki. 349
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Groźny ilra flf górniliGw
silemlccliicli

Berlina 3. 1 . (PAT). W ciągu ostat

nich 24 godzin sytuacja w zagłębiu
Ruhry uległa niezwykłemu zaostrzę*
niu z powodu agitacji komunistycz*
nej oraz komunistycznej tzw. rewolu
cyjnej opozycji górniczych związków
zawodowych.

W szeregu kopalń okręgu reńsko*

westfalskiego wvbuchł dziki strajk,
który objął dotychczas 22 szvby. —

liość strajkujących procentowo wy*
nosi około 12 proc. ogółu załogi ran*

nej zmiany. Strajkiem obięte zostały
Przedewszystkiem okręgi górnicze
Hamborn. Gladbeck. Buer i Ham.

Wejście do szybów zostało ob*
Sadzone przez strajkujących oraz bez

robotnych, którzy uniemożliwiają
górnikom zgłaszanie się do pracy i

wjeżdżanie do szybów.
Berlin, 3. 1 . (PAT) Na całym ob*

szarze zagłębia Ruhry wzmocnione

posterunki policji obsadziły poszczę*
gólne kopalnie. W edług doniesień

prezydjum policji, w żadnym okręgu
przemysłowym nie doszło dotychczas
do starć pomiędzy policją a strajkują*
cymi. Sytuację ocenia się jednak ja*
(co bardzo poważną.

Akcja strajkowa znalazła — we*

dług doniesień prasv berlińskiej —

silny oddźwięk w szerokich masach

robotniczych. Policja ma być w po*
siadaniu dokumentów, stwierdzają*
cych,żechodzituooddawnasystema
tyczne przygotowanie akcji partji kc*
munistyeznej Niemiec, przewidującej
szereg aktów sabotażu.

leszcie Jedna rewolucja
w kratach wiecznych rcw^iiscpf

Nowy Jork, 3. 1. (Pat). Jak don'oszą z

Panamy, rewoisicja wybuchła niespodzie
wanie. Rząd został obalony w krótkim
czasie.

Przebieg zajść był następujący: W cze
snym rankiem grupa, złożona z około 10

osób zajęła główną kwaterę policji i pałac

prezydenta republiki. Kilku wyższych *
-

rzędników m. in. gubernatora prowiucji Pa
namy aresztowano. W iele uzbrojonych O-

sób cywilnych przyłączyło się do oddziałów

rewolucyjnych, na czele których stanął ge
nerał Quintero.

Krążyła pogłoska o ustąpieniu prezyden
ta, która jednakże nie została potwierdzo
na. Podobno jest 10 zabitych i 20 rannych,
lecz cyfry te nie są ścisłe. Naogół przebieg
rewolucji był stosunkowo spokojny,

Baiboa (Panama), 3. 1. (Pat). Ruch re
wolucyjny zorganizowany został przez t. zw .

towarzystwo akcji wspólnej, w skład które
go wchodź' przedewszystkiem młodzież.

Rewolucjoniści domagają się ustąpienia w i
ceprezydenta republiki, zaś na stanowisko

prezydenta wysuwają komendanta d-ra Mar

modio Ariasa, Władza przeszła chwilowo

w ręce sądu najwyższego.
Waszyngton, 3. 1. (PAT.) . Poseł panam-

ski w Waszyngtonie otrzym ał wiadomość, iż

rząd w Panamie został obalony przez rewolu
cjonistów. Prezydent republiki wzięty został

do niewoli.

Francia obniżyła
(Siisfeoiit

Paryż, 3. 1. (PAT.) . Bank Francuski ob
n iżył w dniu wczorajszym stopę dyskontową
I2ipółna2proc.

EpSIotS Łragcgii w ,.S)azic"
wai-szawshiei

(z) Warszawa, 3. 1. (T. wl.) W sprawie
krwawej tragedji, jaka w noc sylwestrową wy.

Jarzyła się w restauracji ,,Oaza", podczas któ*

rej m jr. inwalida Sobolewski, obrażony przez
studenta księcia Usmi Beja, postrzelił go z re.-

woiweru, raniąc przytem przypadkowo oby,
watela ziemskiego Fr. Mieszkowskiego, proku*
ratura w'ojskow'a postanowiła pozostawić mjr.
Sobolewskiego na wolnej stopie i sprawę prze*
kazać po sformułowaniu oskarżenia sądowi
w'ojskow'emu.

Wynib SfiOiaBfiBsrsM Smstfutfisgia
w ieaSzu bsb-scbesosSwwcs

Zarząd Główny Instytutu Szerzenia Prak
tycznej Wiedzy Przemysłowej przyznał na

wniosek Sądu Konkursowego pierwszą nagro*
dę w kwocie 500 zł. p. Mgr. Markowi Schedo*

wi ze Lwowa za pracę pt.: . ,Podręcznik ra-.

chunkowości warsztatowej dla rzemieślników"

Nagrodzona praca ukaże się w nr. 4 kwartał,
uika ,,Praktyczna Wiedza Przemysłowa.

Programy raslfowe
Sobota, dnia 3 S'tycznia.

WARSZAWA — 13,10 komunikat meteorolcn

giczny. 16,35 , ,0 mistrzach szabli i szpady
w Polsce. 17,00 nabożeństwo z O strej Bra*

my w W ilnie . 20,00 ,,Na ustach grzechu**.
20,45 Muzyka lekka. 21,15 feljeton ,AV
słońcu i kwiatach** wygł. red. J. S. Mar).
23,00 muzyka taneczna.

PO ZN AN - 7,00 gimnastyka poranna. 13,05
koncert. 19,00 arje i pleśni rom antyków nie

mieckich. 20.45 koncert. 22,15 muzyka ta*
neczna.

KRAKÓW — 15,30 Odczyt p. t. ,,Kryzys w

żegludze pasażerskiej na Atlantyku . 18,00
audycja dla młodzieży: ,,0 kaszubskim

Smętku pióra Bronisława Dąbrowskiego, —

poczem koncert dla młodzieży.
W ILN O — 14,50 ,,Co nas boli'* przechadzki

Nika po mieście.

PRACA - 20,00 koncert Filharmonji czeskiej.
STOCKHOLM — 19,45 ,,Rakieta księżycowa"

słuch. Behra.

Anglia pnewoMcztfć bedzie na slnczniowei
sesji Radu L ig i Narodów

Berlin, 3. 1. (PAT.) . Biuro Conti donosi ze

źródeł poinformowanych, że m inister spraw

zagrań. Wielkiej Brytanji Henderson na pro
pozycję rządu niemieckiego oświadczył goto

wość przyjęcia przewodnictwa na sesji stycz
niowej Rady Ligi w zastępstwie ministra spraw

zagrań. Rzeszy Curtiusa. Minister Curtius więc
przewodniczyć będzie na sesji majowej Rady.

Szalony zam iar miss Johnson
PirzeEoM w oEłecsaei perze Baa%l

Londyn. 3. 1. (PAT). Prasa londyńska wy*
raża zaniepokojenie z racji ryzykownego lotu

do Chin, podjętego przez słynną lotniczkę
Amy Johnson, która lecąc dziś z Leodjum
wśród mgły i śnieżycy musiała lądować na

lotnisku pod Kolonją, skąd podejmie w sobotę
rano dalszy lot do Warszawy.

W Warszawie mis Johnson przenocuje. Spo
dziewa się ona otrzymać tu przyrzeczone jej

SpłscrgśB praw iie saicmwżaśwp
pozwolenie przelotu ponad terytorju m ZSRR.

Dzienniki angielskie przytaczają opinję sowies

ckich rzeczoznawców lotniczych m. in. szefa

awjaoji sowieckiej Kirytowa, który twierdzi

że usiłowanie przelotu w ofoeanym czasie po*
nad Syberją jest wielką lekkomyślnością, zaś

lądowanie na nartach, którem i mis Johnson

ma zastąpić koła należy do rzeczy niezm iernie

niebezpiecznych.

(i
M IN O ,,SŁONCE'

Strumyków* 1. Telefon .596 .

Od niedzieli dnia 4*go stycznia i dni nastąp.
Wielkie arcydzieło filmowe najnowszej

produkcji p. t. 59*5

Ostatnia Kompania
z genjalnym KONRADEM VEIDTLM.

Początek o godz. 5, 7, 9. w niedz. i święta o 3.

Ceny miejsc: Loża x,8o, I. m. 1,30, II. m. 80gr.

Ira^iczng wypadek
Nowy Jork, 3. 1. (PAT.) . Samochód, prze

jeżdżający przez to r kolejowy na przedmieściu
uderzony został przez pociąg, wskutek czego 9

osób pon iosło śmierć.

LudnoiC Watykanu
W tych dniach ukończono spis ludności,

zamieszkującej na terenie państwa watykań
skiego. W edług narodowości ludność składa

się z 435 Włochów, 118 Szwajcarów, 8 Fran
cuzów, 8 Niemców, 3 Hiszpanów, 3 Holender-

czyków, 1 Abisyńczyka, 1 Norwega i 1 Au-

strjaka.

,;Pokażcinii, co to fes propaganda"
Ppszaikow ale spędzie SISMMicra cte Issidzącpcla się Niemiec - ,,Hcrnisnio

zbudź stęw
Z okazji Nowego Roku Adolf Hittler wy

dał manifest do ,,budzących się Niemiec", w

którym pisze między innemi:

,,Jedenasty rok wa lki nacjonalno-soejali-
stycznej się zakończył. Z grupy siedmiu ludzi

powstała 8 miljonowa partja. Los nic nam nie

złożył w darze — musieliśmy wszystko zdo
bywać ciężką walką. Przez lat 11 otaczała nas

nienawiść, byliśmy kolejno prześladowani i wy
kpiwani, zalewani fałam i kłamstw. Jesteśmy
dumni, że dziś nas zwalczają i liczą się z nami,
ho ruch nasz wywołał walkę duchów w Niem
czech.

Przed powstaniem p a rtji narodowo-socjali-
stycznej w niemieckiej prasie, w parlamencie,

w życiu pubłicznem rządzili wyłącznie wrogo
wie naszej ojczyzny. Dziś myśl niemiecką re
prezentuje 8 miłjonów ludzi. Socjalistycznym
zbrodniarzom przeciwstawia się fanatyzm na
rodowy: to jest nasze dzieło!

Wiele osiągnęliśmy, lecz wiele nas to kosz
towało: Tysiące i tysiące narodowych socjali
stów rannych, wielu zabitych! (w bratnich

walkach ulicznych). Codziennie płynie krew

młodych Niemców, których jedyną zbrodnią
jest wierność narodowi i opór przeciwko zu
pełnemu wyniszczeniu, zadżumieniu i zatruciu

duszy niemieckiej (piękną opinję mają Niemcy
sami o sobie!).

Rozpoczyna się 12 rok naszej w a lk i! Pe-

łen nienawiści wróg naszego narodu (ktot) ze
chce wszelkiemi sposobami nas pokonać za po
mocą kłamstwa, teroru i prześladowania. W

tym roku jednak stronnictwo nasze stanie się
ciałem nierozerwalnem . 100 tysięczna arm ja
,,żółtych koszul" wzrośnie. W roku 1931 po
każemy, co to jest propaganda polityczna!

Pragnę, byście zrozumieli, że napaści ni
szczycieli ojczyzny przeciwko nam przynoszą
nam cześć. W walce z naszymi przeciwnikami
bądźcie nierozerwalnie zjednoczeni! M iejcie
nietylko tę wiarę, która góry przenosi, lecz i

tę, która rozrywa kajdany!
W tym roku zapewne będziemy musieli po

nieść wielkie ofiary. Razem z wami witam no
w y rok 1931 naszem hasłem : ,,G-ermanio zbudź

się!"
W orędziu przyszłego dyktatora jedno jest

pewne i bije w oczy: to szalona pewność sie
bie: ,,dzięki nam ... wyłącznie m y... nasza

ofiarność ... nasza praca ... nasza krew...

nasze dzieło... a wszystko co nie jest ostem
plowane znakiem swastyki, to ,,zbrodnia, tr u
cizna, dżuma, wrogowie ojczyzny!"

Zapewne podobnie by brzm iało orędzie,
któregoś z wielkich mistrzów opozycji, gdyby
potrafił wzorem H ittlera zorganizować jakichś
,,młodopolaków" przeciw polskiemu rządowi.

Wybuch w tyfiswshief M U rsftwiHei
4 Stolrieśw zatoate, ta waSczo ze Śmiercią, rtsz l* ranBsse

Ze Lwowa donoszą, że wT dzień Nowego
Roku wydarzył się straszny wypadek w łaźni

rytualnej w Horodence.

O godz. 17*tej, w chwili, gdy w łaźni było
20 kobiet, nastąpił wybuch kotła. Z powodu
paniki, jaka powstała, nie można było odrazu

przystąpić do akcji ratunkowej. Jedna kobieta

została zabita na miejscu. Dwie zmarły po

krótkim czasie wskutek ciężkich ran i popas
rżenia. Pozatcm zmarł również palacz. D o

szpitala przewieziono 10 ciężko rannych kobiet

z których pięć znajduje się w stanie bezna*

dziejnym.
Wybuch nastąpił wskutek wadliwej budos

wy kotła.

O gtoszen ia : wiersz raili*. NCstranie7-larnowei . . 0,25 z!

w tekście aa pierwszej stronie . . . . , 150zi

ne drugiej i trzeciej stronie . t. - z!- w tekście i 1O.tCzl
Drobne: ze słowo 15gr., pierwsze słowo podwójnie
Dla poszukujących pracy i nekrologi ii zniżki, komunikaty 50 gr.
5? ^ooplikewane i z zastrzeżeniem miejcca 20* nadwyżki
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7 -ła m o w e ;...................................15 fen.

.... . 4 , 50.
Drobne za stewo 5 fen. tytułowe ..... 10.

Prty sądowe* śelągtaiu należnofei rebat upada. Za tereainewy druk

przapizaat miejsce egloszeaia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydgoska 74

Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz K. Serafin-Starzewsh Jagiellońska I)
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. Tl. Gdańska Wl. Cieszyński,

Gdańsk Staatgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Weiberowo Wł. Grabowski Gdańska 4, tet. 64

Za ogłoszenia odpowiada administrada

Wydawnictwo!,,Dzień Pomorski" ,,Dzień Bydgoski'* ^Gazsta Gdańska"
* Gazeta Morska

Czsiaukatm Pom. Druk. Holu. S .A . w Toruniu Bydgoska Ni

Abonamantmiesięcznywynosi
w ekspedycj. miejscowych agencjach............................... 3.- z

z odnoszeniem do domu w Toruniu ........ ... 3.40 zl

przez poczto z o d n o s z e n ie m ................................... '. . 3.36 zl

podopasko....: .................................................................................... . . 4.50 zl

W Gdańsku przez poczta . 2.58 gd przez c k lo p c a .........................2 ,30 gd
z odbieraniem w administracji wprost gd . 2. zagranicą 4gd. 7.-zI

W razie wypadków, spowodowanych silą wyiszą (np przeszkody w za
kładzie strajki), administracja nie odpowiade za niedostarczenie piaaoa

CEoSowi Stolarze ssolsep ma iremiiaigia ziBsamwiiiBa w R a^om u


